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Niemcom udało się w stu procentach 
zmobilizować wszystkich przeciw sobie

dnia politijcznego
Wakacje robią swoje. Na odcinkach dy­

plomatycznych daje się zauważyć pewne o- 
słabienie za nteresowania wydarzeniami.

Mówi się, że oznacza to odprężenie sytua­
cji na wszystkich frontach.

Istotnie cały szereg wydarzeń ostatnich 
dni wskazywałby na to, że słupek rtęci na 
termometrze zjawisk wojennych opadł o kil­
ka stopni.

Czy jednak z tego faktu należy wysnuć 
wn'osek, że wszystko jest w najlepszym po­
rządku?

Jeszcze niejeden raz będziemy obserwo­
wali przypływ groźnej fali. Dlatego też nie 
należy zbytnio ufać optymizmowi. Sprawa 
Gdańska wciąż jest nabrzmiała. Niemcy mo 
biłizują się w tempie gorączkowym. Krą­
żownik „Koenigsberg", jak już wiemy z de­
pesz ma przybyć do Gdańska z końcem sier­
pnia.

Mówi się więc, że do końca sierpnia bę­
dziemy przeżywali okres wytchnienia.

Czy jednak jest to wytchnienie, gdy woj­
na japońsko - sowiecka trwa w najlepsza, 
gdy nasz sąsiad zachodni nie rozumie wciąż 
że zagadnienie przestrzeni życiowe , n'e mo 
że być oparte na moralności murzyńskiej, 
to znaczy, że jeśli ja chcę przestrzeni — to 
dobrze, natomiast źle jest, gdy inny żąda 
zabezpieczenia słusznych swych spraw.
— Na mocnych fundamentach

Dlatego nasza przestrzeń życiowa w 
Gdańsku będzie zabezpieczona. Trójporozu- 
mienie polsko - angielsko - francuskie jest 
oparte na mocnych fundamentach, bo na 
solidności partnerów, którzy określą kiedy 
będzie naruszana przestrzeń życiowa jedne­
go z tych krajów.

Właściwie klucz sytuacji znajduje się w 
Warszawie. Do Warszawy przybył ambasa­
dor w Londynie p Raczyński i był przyję­
ty przez P Prezydenta RP w obecności p. 
Marszałka Śmigłego Rydza, premiera Skład- 
kowskiego, wicepremiera Kwiatkowskiego, 
ministra spraw zagranicznych Becka.

Na Zamku zapadły ważne decyzje.
Niemcy się zbroją, ale i państwa bloku 

pokojowego nie zasypiają gruszek w po­
piele.

Wogóle panu kanclerzowi' Hitlerowi 
wśród tylu niepowodzeń udało się jednak w 
stu procentach zmobilizować przeciwko so­
bie państwa trójprzymierza.

Wszystko zdaje się wskazywać, że Berlin 
spuścił z tonu.

A prasa niemiecka, udając nieudolnie 
naiwność, twierdzi, że Niemcy się nie zbro­
ją, że niepotrzebnie dokoła Gdańska robi się 
tyle hałasu, gdyż, jak pisze „Voelkischer 
Beobaehter" z powodu Gdańska nie dojdzie 
do wojny.

Gdańsk nie jest dla nas, zapewnia pis­
mo, powodem do wojny w przeciwieństwie 
do tych angielskich publicystów, którzy pra­
gnęliby bronić całkiem niezagrożonych inte­
resów Imperium Brytyjskiego na terenie 
Gdańska.

Inicjatywa w ręku trójprzymierza
Rozumowanie powyższe jest po p-cstu 

zabawne, więc nie warto nad tym się zasta­
nawiać.

J«st natomiast ważne stwierdzanie, że 
inicjatywa w grze dyplomatycznej z rik 
państw osi przechodzi stopniowo do rąk 
trójprzymierza. Okres bezsiły z okresu mo­
nachijskiego minął niepowrotnie. Tylokrot­
ne stwierdzenia mężów stanu państw bloku 
pokojowego aż nadto wyraźnie dały do zro-

zumienia, że ktokolwiek wyciągnąłby rękę 
po Gdańsk, napotka zdecydowany odpór ze 
strony państw stojących w obronie pokoju.

Niemcy więc wyzbyły sćę złudzeń na te­
mat Anglii, o której mówiono, że żołnierz 
angielski nie będzie się bił o jakieś tam 
miasto prowincjonalne.

Te złudzenia prysły. To też „Koenigs- 
berg" może do Gdańska przyjechać. W tym 
samym miesiącu, to jest w sierpniu przy­
jeżdża do Gdyni kanonierka francuska „Al- 
nette" I będzie gościem polskiej marynarki 
wojennej.

Co do rokowań sowiecko - angielskich 1 
japońsko . angielskich, to wydaje się, te 
w najbliższych dniach będą doprowadzone 
do końca.

Rachuby niemieckie na rozdźwięki pozo-
Trze-
jedno

Poseł słowacki u p. premiera 
Składkowskiego

Warszawa. Pan prezes rady min^trów 
gen. Sławoj-Składkowski przyjął w dniu 
dzisiejszym ministra pełnomocnego 1 posła 
nadzwyczajnego republiki słowackiej Ladi- 
s ava Szathmary.

Dalad er przylał ambasadora 
amerykańskiego

PARYŻ. Premier Daladier odbył wczo­
raj rano dłuższą rozmowę z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych Wiliamem Bullittem.

Premier Bułgarii u Ribbentropa
BERLIN. Premier i min. spraw zagr. Buł­

garii Kiosseiwanow złożył w godzinach po­
południowych wizytę ministrowi von Rib- 
bentropowl, który następnie rewizytował go. 
w pałacu „Belvue".

staną niespełnionymi nadziejam' i 
cia Rzesza będzie bogatsza o jeszcze 
doświadczenie.

Maja dosvć intruzów i nerobów
Bójka między gdańszczanami i przybyszami z Rzeszy

Dość kawałów szkockich...
Niepowołan obrońcy

Berlin. Czasopismo „Neue Literatur' wy­
stępuje przeciw rozpowszechnianiu dowci­
pów na temat Szkocji.

Szkoci — pisze „Neue Literatur" — są je­
dynym zdrowym germańskim szczepem An­
glii, a dowcipy na ich temat są wymysłem 
żydów i zażydzonych Anglików.

Dość kawałów szkockich!
SCI, t. zw. „Kreistagu" w mieście Tigen- 
hof w pow. Wielkie Żuławy doszło do po­
ważnych starć pomiędzy członkami bo-

Rze-
szy i Gdańska.

W związku z tym pewna ilość pracow­
ników i robotników została natychmiast 
wydalona z pracy.

Niemcy pospiesznie forhfikują granice 
wschodnią

Niemiecki strach
Wzdłuż granicy Niemcy pospiesznie 

budują f or ty fik; ej e. Z granicy polskiej* 
obserwowano, że Niemcy skosili! zielone 
jeszcze żyta i niszczą pola z kartoflami. 
Liczni żołnierze kopią rowy i urządzają 
stanowiska. Ciągle do przygranicza na­
pływają transporty wojska, materiału 
wojennego I dział. Prace trwają przez

ma wielkie oczy
dzień i noc. Wieczorem gaszę Niemcy 
wszędzie światła, aby nie można było ob­
serwować ruchu. Jednocześnie daje się 
słyszeć wzmożony ruch samochodowy. 
Pod osłonę nocy prawdopodobnie odby­
wa się rozmieszczenie wojska i materia­
łu wojennego.

Gdańsk. Gdański bank emisyjny — 
„Bank von Danzig" wydał broszurę, za­
wierającą wszelkie rozporządzenia, do­
tyczące ochrony guldena gdańskiego.

Patriotyzm kaszubski
GDYNIA Rybak Konkel z Gdyni ofiaro­

wał kwotę zł 120 na Fundusz Obrony Naro­
dowej, stanowiącą cały jego dochód ze sprze 
dąży ryb w dwu święta morza i kongresu 
eucharystycznego.

„Legion Oswobodzenia Gdańska” 
jako odpowiedź na gdańskie szykany

Obdarowany zapewne wołałby 
Innvch dowodów wdzięczności

BERLIN. Kanclerz Hitler przyjął amba­
sadora Hiszpanii, który wręczył mu dar 
gen. Franco w postaci trzech słynnych, obra­
zów wybitnego hiszpańskiego malarza Zu- 
loagi.

Jako odpowiedź na nieustające zaku­
sy niemieckie w Gdańsku, powstała u 
nas inicjatywa utworzenia „Legionu 0- 
swobodzenia Gdańska".

Jak się dowiadujemy, inicjatywa ta 
znalazła znaczny oddźwięk i już dziś 
wpływają nie tylko z Bydgoszczy i z Po­
morza zgłoszenia do Legionu, ale i z in­
nych stron Polski.

Zaznaczyć należy, że inicjatywa utwo­
rzenia takiego „Legionu" powstała pry­
watnie i nie jest zaakceptowana przez 
którekolwiek władze. Dlatego też zgło- 
szanie się do „Legionu" jest na razie bez­
celowe, dopóki inicjatywę tę nie przej­
mie któraś z powołanych do tego orga- 
nizacyj w porozumieniu z władzami pań­
stwowymi.

Prezydent Roosevelt zapowiada 
obalenie ustawy neutralności

Rozmowy sąsiedzkie polsko- 
węg erskle

BUDAPESZT. W dniu dzisiejszym przy­
była do Budapesztu delegacja polska do ro­
kowań o układ sąsiedzki polsko-węgierski.

Delegacji tej złożonej z przedstawicieli 
kilku zainteresowanych ministerstw, prze­
wodniczy naczelnik dr. Michał Potulicki s 
MSZ.

Prez. Roosevelt powróci! we wtorek po

Wyciec?ka postów i senatorów 
OZN na Jasną Górę

WARSZAWA. W dniu 6 lipca rb. udaje 
się do Częstochowy na Jasną Górę jedno­
dniowa pielgrzymka posłów i senatorów 
członków koła parlamentarnego OZN.

Uczestnicy pielgrzymki wezmą udział w 
solennej mszy świętej w czasie której przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej Często­
chowskiej zostanie złożone w imieniu po­
słów i senatorów OZN votum.

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym

W całym kraju pogoda słoneczna. Tem­
peratura około 27 stop. Umiarkowane wia- 
kł z kierunków połudn.cwych.

Rokowania handlowe
angielsko-hiszpartskle

LONDYN. Odpowiadając na Interpelację 
podsekretarz stanu Butler oświadczył, li 
zdaniem rządu brytyjskiego, rząd hiszpań­
ski daje dostateczne gwarancje trwałości, 
by usprawiedliwić rozpoczęcie rokowań 
handlowych.

wiadu, w którym oświadczył, że uczyni 
. _ ,__ !

dopuścić do uprawomocnienia się uch-
tZ pS7oKWar SW7 FOSlad,OŚCi W“ySt’kO’ - ies? w re^Zćy

„A nr.nBt0Dn- dopuścić do apr?womocnienia się uch-
dS on nriedst P°Wr°C,e waloneJ Przez reprezentantów nsta- 
uzielil on przedstawicielom prasy wy. Wy neutralnoścL

Ożywienie obrotów gospodarczych 
polsko-tureckich

Ankara. W Ankarze nastąpiło podpisanie 
przez p. ambasadora Sokolnickiego oraz mi­
nistra Nebil Bati układu kontyngentowego 
polsko-tureckiego.

Równocześnie osiągnięto porozumienie co 
do tekstu układu clearingowego między pol­
skim instytutem rozrachunkowym a turec­
kim bankiem centralnym. Oba układy wcho­
dzą w życie 15 lipca rb.

Układ kontyngentowy przewiduje znacz­
ne rozszerzenie obrotów handlowych polsko- 
tureckich, który, jak wiadomo, w roku 1938

w Hyde Park do Waszyngtonu.

| rozwijał się pomyślnie, wykazując obrót o- 
koio 23 milionów złotych.

Rokowania handlowe włosko- 
francuskie

PARYŻ. W poniedziałek po południu od­
było się w ministerstwie handlu zebranie 
handlowej komisji francusko-włoskiej.

Na czele delegacji włoskiej znajduje się 
senator Giannini, dyrektor spraw handlo­
wych we włoskim MSZ.

Rumunia otrzymała już od 
Anglii pożyczkę

BUKARESZT. W związku z udzieleniem 
Rumunii przez Anglię pożyczki w wysokoś­
ci 5 i pół miln. f,ir,tów szterlingów, miesza­
na komisja gospodarcza angielsko-rumuń- 
ska ustaliła następujący podział tej kwoty: 

700 tys. funt. szt. przeznaczone będzie na 
zakup bawełny w Anglii, 160 tys. — na bu­
dowę dróg w Rumunii, 1 miln. na zakup na­
rzędzi leczniczych i lekarstw, reszta zaś zu­
żyta zostanie na potrzeby obrony narodowej 
w Rumunii. Dostawa powinna rozpocząć się 
natychmiast.
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Stocznia Gdańska zwalnia 
robotników polskich

Pod sukmaną blją wierne i gorące serca
Wzruszający list wieśniaka do Pana Marszałka Śmigłe jo Rydza

W dniu wczorajszym Stocznia Gdań­
ska zwolniła robotników polskich — O- 
bywateli polskich.

Równocześnie zapowiedziano na sobo­
tę zwolnienie z pracy wszystkich Pola- 
ków-Gdańszczan.

Skandaliczne to wystąpienie Stoczni 
Gdańskiej jest tym jaskrawsze, że współ­
właścicielem jej jest kapitał polski.

Przypuszczać należy, że wypowiedze­
nie pracy Polakom stoi w związku z prze

Dalsze przesiedleń a Polaków
Niemcy przesiedlają ciągle Polaków t 

pogranicza polsko - pruskiego w głąb Rze­
szy. — Ostatnio całe dziesiątki i setki ro­
dzin polak.ch otrzymały nakaz opuszczenia 
swych siedzib do dnia 15 bm.

Na czas najbliższy projektują Niemcy 
wysiedlić z pogranicza 5 tysięcy Polaaów. 
przenieść ich do Rzeszy i na ich miejsce 
sprowadzić kolonistów niemieckich.

Dziwne wakacje w Gdańsku
Nastrój panujący obecnie w Gdańsku, 

„Danziger Vorposten** nazywa „pokojowym 
nastrojem wakacyjnym", a przygotowania 
hitlerowców (przemyt broni, amunicji, u- 
mocnienia Itp.) „lokalnymi zarządzeniami 
policyjnym^'.

Dziwne to są „wakacje**, skoro osobom w 
wojskowym wieku rozpoczynającym nor­
malne urlopy nie wolno opuścić Gdańska, 
skoro część rodzin wraz z dziećmi wysyła 
się do Rzeszy, skoro ludność niemiecka W. 
Miasta z dnia na dzień w coraz większe 
wpada zdenerwowanie.

Bez końca—
Jeszcze jedna impreza hitlerowska zapo­

wiedziana została na najbliższe dni. 8 i 9-go 
bieżącego miesiąca odbędzie się w Ol:wie 
manifestacja partyjna, w której weźmie u- 
dział „Gauleiter** Forster. Oczywiście, że o- 
kazji takiej nie przepuści Gauletter, który 
znów palnie mówkę o treści, którą możnaby 
zgóry ustalić.

To nie jest humor gdański—
Wyjątek z referowanego przez prasę gdań­

ską niedzielnego przemówienia „Gauleite­
rs** Forstera w Gdańsku:

,Z prawdziwie gdańskim humorem stwier­
dził Gauleiter, że papier gazet polskich nie 
nadaje się nawet dla specjalnego celu**.

Niepodobna nie zauważyć, te jednak hu­
mor gdański stoi na daleko wyższym po­
ziomie, niż „echt** niemiecki zaprodukowa- 
ny przez „Gauleitera**, który przecież nie 
jest Gdańszczaninem.

Zbliżenie lugosłowlańsko- 
bułgarskle

BIAŁOGRÓD. Dowodem postępującego 
zbliżenia pomiędzy Jugosławią a Bułgarią 
jest niewątpliwie fakt wyjazdu do Sofii na 
slot bułgarskiej organizacji Jonat wielkiej 
wycieczki sokołów jugosłowiańskich.

Sokoli w liczbie 6000 udadzą się specjal­
nymi pociągami na dzień 7 bm. do Sofii, 
gdzie wezmą udział w uroczystościach oraz 
słotą wieniec na grobie nieznanego tołnie- 
■ca.

Echa koncertu Kiepury na FON
Do Polskiego Radia i Okręgu Stołecznego 

L. M. K. wpływają ostatnio liczne ofiary 
na F. O. M. od tych osób, które nie mogąc 
być na koncercie Kiepury na Rynku Stare­
go Miasta wysłuchały go przez radio.

Obywatelskie zaakcentowanie swego u- 
dzialu w zbiórce na obronę morską zasługu­
je na najwyższe uznanie i jest dowodem 
głębokiego uświadomienia społeczeństwa 
dla żywotnych kwestii naszego państwa.

Oświadczeni Prezydenta 
Roosevella

NOWY JORK. Prezydent Roosevelt O- 
świadczył iż pierwszym celem polityki powin 
no być zapobieżenie wojnom.

Wszystko, co można uczynić, by wstrzy­
mać wojnę, jest dobrym. Prezydent dał do 
zrozumienia, iż popiera sekretarza stanu 
Hulla. który uważa, :ż embargo na broń za­
warte w ustawie o neutralności, powinno 
być usunięte.

Ratunek w ostatni] chwili
Technik budowlany Werner uratował w 

Brzeźnie 12-letniego chłopca z topieli mor­
skiej. Lekkomyślny chłopiec wypłynął za 
daleko w morze i tam osłabi. Werner zorien­
tował się szybko w sytuacji i popłynął do 
tonącego.

prowadzanymi równie! 1 w Stoczni przy 
gotowaniami wojskowymi hitlerowców. 
Podobno buduje się tam pontony.

Na miejsce Polaków sprowadza alf z 
Polski Niemców.

Rośnie potęga morska Rzplitej
GDYNIA. W porcie gdyńskim sos tata 

dziś uroczyście podniesiona bandera na no­
wym polskim motorowcu „Stalowa Wola** 
siostrzanym motorowcu „Morskiej Woli**, 
który rozpoczął swą służbę pod banderą 
Rzplitej w lutym rb.

Aktu poświecenia bandery i statku do­
konał ks. kanonik Turzyński. który pobło­
gosławił nowej jednostce polskiej marynat* 
ki handlowej i podkreślił, te nazwa która 
nosi, symbolizuje naszą stalową wolę w pra 
ey nad podniesieniem potęgi morskiej.

Z kolei przemówił dyr. naczelny linii że­
glugowych Gdynia — Ameryka p. Leszczań- 
ski, tycząc kapitanowi i załodze pomyśl

W CZASIE UPAŁÓW NAJLEPSZA 

ZLRARłAlfiA naturalna ssos
gasi pragnienie, orzeźwia i krzepi

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE Browar Kuntersztyn S.A. Grudziądz

Oto odpowiedź...
Na znaną Interpelację Związku Polaków 

w Niemczech u min.stra Spraw Wewnętrz­
nych Rzeszy w Berlinie, dotyczącą sprawy 
umieszczenia antypolskich napisów przed 
hotelem „Concordia** w Olsztynie, na loka­
lu Banku Ludowego i budynku Rolnika — 
I poruszającą sprawę ulotek, obrażających 
naród polski — Centrala Związku otrzyma­
ła następującą odpowiedź:
Prezydent Rejencji
C B 510. Olsztyn, 
2. «. 1939 r.

Do Związku Polaków w Niemczech,
Berlin.

Pisma WPanów z dnia 25. 5. 39 — 294 
i 295'39 O/S. — przyjąłem z zdziwieniem 
do wiadomości. Mimo gospodarczego boj­
kotu i prześladowań Niemców w Polsce, 
które są po prostu niesłychane, zachowu­
je ludność w Niemczech spokój i dyscy­

Wypowiadanie mieszkań Polakom 
w Gdańsku

GDANSK. W ciągu ostatnich 3 dni zano­
towano liczne wypadki wypowiadania mie­
szkań Polakom. Wielu właclcieli kamienic 
tłumaczy się. te wymawianie mieszkań na­
stępuje wbrew ich woli i na wyraźny roz­
kaz partii narodowo-socjalistycznej

Bardzo częste są wypadki wypowiadania

Turystyczne
Prasa niemiecka wyraża zaniepokojenie 

w związku z angielską akcją propagandową 
na terenie Szwecji 1 innych państw skan 
dynawskich. Ostatnio otwarte zostało w 
centrum Sztokholmu angielskie biuro po 
dróty, w najbliższym zaś czasie zapowiada-

Nie było mowy o koloniach
LONDYN. Odpowiadając na interpela 

cję jednego z posłów Labour Party, który 
zapytał czy rząd brytyjski porozumiewał się 
z Belgią, Francją 1 Japonią w sprawie nie­
mieckich żądań kolonialnych, a przede wszy­
stkim w sprawę kolonii znajdujących się 
pod mandatem wymienionych państw, pod­
sekretarz stanu Butler oświadczył, iż w o- 
statnich czasach nie było żadnej wymiany 
zdań na ten temat z obcymi rządami.

Przed porozumieniem serbsko-chorwackim
ZAGRZEB. Krążą tu pogłoski o zakoń­

czeniu ważnych rozmów serbsko-chorwac- 
kich. Jak zapewniają wczoraj doszło do 
rozmowy Cwetkow’cza z Maczkiem.

Oficjalnie nie zostało to jednak potwier­
dzone. Jak słychać, rozmowy zostaną pod-

Wojska sowieckie i japońsk e okopały się
LONDYN. Agencja Reutera donosi z To­

kio, iż wojska sowiecko - mongolskie I Ja­
pońsko - mandżurskie okopały się w pobF- 
żu m. Nomonhan na brzegu Jeziora Buir- 
nor.

W tym rejonie daje się ssuwaśyć fcoB-

WARSZAWA. Do Generalnego Inspekto­
ratu Sil Zbrojnych zgłosił się Wacław Ko­
siński, rolnik i złożył na Fundusz Obrony 
Narodowej wszystkie swoje I swego ojea o- 
szczędności, wysokości 450 zł. Jednocześnie 

nych wiatrów.
W uroczystości poświęcenia bandery wziął 

udział komisarz Rządu Sokół, dyr. Urzędu 
Morskiego Łęgowski i prezes Związku Ar­
matorów p. Kollat

Kapitanem „Stalowej Woli** został Jan 
Strzembosz, wychowanek państwowej szko­
ły morskiej, który zdołał jut zyskać sobie 
szczerą sympatię wśród pasażerów naszych 
transatlantyków, pływając jako pierwszy o- 
ficer na „Puławskim** i „Batorym**.

Ms „.Stalowa Wola** wychodzi w swą 
pierwszą podróż do Ameryki Południowej 
w dniu 10 lipca br.

plinę, która jest podziwu godna. Faktu 
tego nie mogą również zmienić przyto­
czone przez WPanów wypadki, których 
nie popieram, lecz których powodem jest 
prowokacyjne zachowanie się pewnych 
kół w Polsce i niektórych członków Zwią 
zku Polaków. Zadaniem WPanów więc 
będzie wpłynąć na swoich członków w 
tym kierunku, by zaprzestano prowoka­
cyjnego zachowania się. Wtenczas znik­

ną bez reszty ze współżycia mniejszości 
polskiej z ludnością niemiecką wymie­
nione przez Polaków wypadki".
Nie wzruszyło to władz niemieckich, te 

między inymi napisami znajdował się I ta­
ki: „Vorsichtl Hier wohnt ein Pole — das 
Schwein", — ani to, że Niemcy w Polsce 
zażywają wprost niekłamanej rozkoszy w 
stosunku do tego, co cierpią Polacy w Niem­
czech.

lokali sklepowych oraz pomieszczeń, w któ­
rych znajdują się warsztaty krawieckie, 
szewskie itd. Polacy właściciele tych za­
kładów nie mają możności otwierania ich 
w innych domach, ponieważ wymagane jest 
specjalne zezwolenie władz gdańskich, któ­
re nie udzielają tych zezwoleń Polakom.

„okrążanie**
ne jest uruchomienie brytyjskiego biura (n 
formacji prasowej.

Wspomniana prasa dopatruje się 
tych zamierzeniach jeszcze jednego przeja­
wu brytyjskiej„polityki okrążania".

Stanowisko rządu francuskiego było wie­
lokrotnie przedstawiane przez premiera i 
ministra spraw zagranicznych Bonneta.

Wyrazicielem poglądów rządu brytyjskie 
go na tę sprawę był premier belgijski, który 
poruszył ją w swym przemówieniu z dnia 
3. 11 roku uh. Rząd brytyjski n:e wypowia­
da! swych poglądów na tę sprawę w ostat­
nich czasach.

jęte na nowo po ewentualnej reorganizacji 
gabinetu, do którego mają wejść byli rady 
kałowie serbscy. (Przyp. red. Dojście do po­
rozumienia serbsko • chorwackiego będzie 
pogrzebaniem planów niemieckich, liczą­
cych na wewnętrzne skłócenie Jugosławii).

I eentracja wojsk sowiecko - mongolskich, w 
sile około 4 tys. żołnierzy. Od strony m 
Ułan Bator (stolica Mongolii zewnętrznej) 
nadchodzą posiłki. Również wzmacniane to 
staje lotnisko sowiecko - mongolskie. Walki 
lotnicze trwają.

Wacław Kosiński załączył list da Pana Mar 
szalka Śmigłego Rydza, w którym pisze m. 
innymi: |

„Kochany i wielki nasi Wodzu, wiem, ż* 
wybaczysz mi, że niewprawną ręką kreślą 
do ciebie tak proste, lecz szczere słowa, 
wiem Wodzu, że znasz dobrze ten choć pro­
sty, lecz szczery lud wiejski, który zawsze, 
staje twardo w obronie wiary i ziemi swych' 
ojców, bo i pod szarą sukmaną bije serce 
gorąco miłujące ojczyznę. W najcięższych fi 
najgroźniejszych chwilach byliśmy zawsze 
wierni do końca swym wielkim Wodzom, । 
wierni i Tob e dziś. Panie Marszałku, boś 
ty nie zawiódł naszych nadziel. Wierny! 
swym obietnicom, kochasz szczerze swój na-| 
ród, wypełniając pamiętne swe slows: nie! 
oddamy nawet guzika od Rzeczypospolitej, i 
Dziś gdy na obronę Polski płyną liczne li 
wielkie ofiary, proszę cię kochany Wodzuj 
przyjmij i moją drobną ofiarę 450 zł, bo | 
więcej nie posiadam. Jednocześnie wyrażam j 
gotowość wykonania twego każdego rożka-' 
zu każdej chwili".

Zaburzenia w trawieniu. Poważni Inter* 
niści potwierdzają dobroczynne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Jó­
zefa" dla żołądka przeładowanego jedze­
niem 1 piciem. 11671

Dzienn k?rze litewscy 
przybywają do Polski z wizyta

WARSZAWA. Dnia 7 bm. przybywa ao 
Polski 12-osobowa delegacja związku dzien­
nikarzy litewskich, która na zaproszenie 
związku dziennikarzy RP. zwiedzi w ciągu 
blisko 2 tygodni wielką połać Rzplitej I na* 
wiąże kontakt osobisty z prasą polską.

Ogonki przed biurami podróży
WARSZAWA. W ostatnich dniach czer­

wca i w pierwszych dniach lipca panował 
niezwykle ożywiony ruch w lokalach biur 
podróży i przed kolejowymi kasami bileto­
wymi.

Frekwencja wyjeżdżających była tak 
wielka, że np. 1 lipca, kiedy do największej 
fali urlopowiczów, początek miesiąca i wy­
płaty, dołączyła się fala miłośników week­
endu, sobota, przed kasami największego 
biura podróży w Warszawie powstawały o-

Rekonstrukcja gabinetu bryty]* 
swiego z korcem lipca

LONDYN. „Daily Mail** donosi, że miano­
wanie Churchilla na stanowisko pierwszęgo 
lorda admiralicji uważać należy za rzecz 
pewną.

„Daily Ma:l“ przewiduje rekonstrukcję 
gabinetu brytyjskiego, która może nastąpić 
albo w końcu lipca, albo też nieco później. 
W tym wypadku wejście Churchilla do ga­
binetu odłożone byłoby do września.

(Przyp. red. Churchill uchodzi za zdecy­
dowanego przeciwnika Niemiec).

Angielska tiara królewska uda 
s ą z wizytą do Brukseli

LONDYN. Ogłoszono oficjalnie, że król 
Jerzy i królowa Elżbieta, na zaproszenie 
króla belgijskiego, udadzą się z wizytą do' 
Brukseli.

Wizyta ta odbędzie się w dniach od 24 do 
27 października rb.

Konferenela Japońsłco-anglelska 
w przyszłym tygodniu

TOKIO. Przedstawiciel japoński-go mi­
nisterstwa spraw zagranicznych oświadczył 
izisiaj, U angielsko-łspońska kontareacja 
w sprawie incydentów w Tientsinle rozpocz­
ął* się najwcześniej w przyszłym tygodniu.

Data rozpoczęc.a rozmów będzie mogła 
być wyznaczona dopiero po przybyciu z 
‘"’eetslnu przedstawicieli władz wojsko­
wych, których oczekują w Tokio w przyszły, 
pąlek.

Wyniki wyborów do parlamentu 
f<AsKieqo

HELSINKI. Według nieoficjalnych da­
nych, wynik: wyborów do parlamentu fiń­
skiego przedstawiają się następująco: soc­
jaldemokraci 85 mandatów, unia rolnicza 
56, unioniści 23, szwedzka partia ludowa 17, 
postępowcy 8, faszyści 7, i nowa partia re­
prezentująca ludność Wysp Alandzlrch 1 
mandat

W wyniku wyborów, partie tworzące 
większość rządową uzyskały 141 mandatów 
na ogólną liczbę 200. czyli o 5 więcej. Bit w 
poprzednim parlamencie
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PRZEGLĄD PRASY
Z kraju jednego dania

Niezmiernie charakterystyczny wypadek 
z kraju brunatnej rzeczywistości podaje „I. 
K. C.“

Rzecz dzieje się w Berlinie w jednej 
z wytwornych restauracyj na Kurfiirsten- 
damm. Przy stoliku siedzi jeden z pol­
skich profesorów uniwersytetu i jego ber­
liński kolega, uczony niemiecki.

Polak pragnąc zrewanżować się za 
gościnę swemu niemieckiemu koledze 
zaprosił go do restauracji — cóż bardziej 
prostego i naturalnego? Panowie zama­
wiają pierwsze danie. Ponieważ dla tury­
stów zagranicznych niemal wszystko jest 
dostępne kelner przynosi po chwili za­
mówioną wytworną potrawę. Uczony nie­
miecki zjada z apetytem — rozmowa to­
czy się swobodnie na tematy obojętne.

Po pierwszym daniu Polak kładzie kar­
tę przed swym niemieckim kolegą i pro­
si, aby zechciał wybrać następne danie. 
Uczony niemiecki uśmiecha się niejasno. 
Z chwilą, gdy kelner odszedł nieco dalej, 
pochylił się konspiracyjnie i szeptem wy­
jaśnił przyczynę swego zakłopotania.

Cóż się okazuje? Obywatelowi Rzeszy 
nie wolno jeść obecnie w restauracji wię­
cej, niż jedną potrawę I Gdyby ów profe­
sor zamówił sobie drugą potrawę, byłby 
go kelner natychmiast zadenuncjował. 
Co drugi kelner jest na usługach Gestapo. 
Uczony polski musiał więc — choć z przy­
krością — samotnie zjeść resztę obiadu, 
podczas gdy jego niemiecki kolega przy­
patrywał się mu platonicznia

Gdy przyszło do płacenia >— profesor 
Niemiec wydobył z kieszeni małą ksią­
żeczkę, w której płatniczy zapisał coś 
piórem. Każdy Niemiec w większych 
miastach posiada taki „paszport restau- 
racyjny**. Płatniczy zanotował w nim że '

Sopoty pod znakiem swastyki
Cicho, pusto i głucho. - Kasyno gry rozsyła po Polsce bezpłatne karty wstępu. - 

majątku I simienia narodowego, opamiętajcie się!
Widok Sopot dzisiejszych nieodparcie na­

suwa porównanie wrażeń z tego samego 
okresu roku ub., wrażenia przede wszystkim 
— dużego ruchu, barwnej i głośnej fali let­
ników, w dużej swej części rozmawiających 
po polsku. Letnisko nadmorskie Sopoty — 
prosperowało. Oczywiście, że realizowane by­
ło niemal całkowicie hasło, wypływające 
z dobrze rozumianego interesu własnego 
Gdańszczan: Parteiferlen** — wakacyj par­
tyjnych w Sopotach, hasło równoznaczne 
z usunięciem mundurów partyjnych z po­
wierzchni życia sezonowego.

SZORUJE'EfjDC I CZYŚCt 
■ W ■ * W WSZYSTKO

Dotychczasowy przebieg pierwszego okre­
su w tegorocznym sezonie dowiódł, że hitle­
rowcy gdańscy poszli „na całego**. Przy głó­
wnym wejściu do parku kuracyjnego brama

Utracjusze

wqMbpjohki
co

danego dnia ów profesor skonsumował I 
jedno danie w restauracji — tvm samym 
uczony berliński nie mógł już tego same­
go dnia zamówić choćby najmniejszej 
potrawy w jakiejkolwiek restauracji. O- 
bywatel Trzeciej Rzeszy ma prawo jedy­
nie do jednego dania dziennie w restau­
racji.

Wesołe? — prawda?
Technika a wojna

Na temat techniki w przyszłej wojnie 
.Kurier Poranny** snu je następujące uwagi:

„Przez dłuższy czas porównywano me­
chanizację armii z mechanizacją w prze­
myśle. Obliczono, ilu ludzi zastąpił kara­
bin maszynowy, czołg czy zmotoryzowa­
na dywizja. Porównanie to jednak okaza­
ło się słuszne tylko do pewnego stopnia

Przemysł bowiem może być zmechanizo­
wany do kompletnej automatyzacji, do 
zupełnego prawie wyparcia ludzi, pod­
czas gdv wojna wymaga udziału ludzi, 
i to ludzi nie zagubionych wśród maszyn 
i motorów, ale stanowiący czynny ele­
ment walki.

Postęp techniczny nie wiele tu zmienił: 
i dziś i jutro pierwszorzędny materiał 
ludzki, nawet nie oparty na dostatecznej 
liczbie maszyn, łatwo pokona najlepie- 
zmotoryzowaną i zmechanizowaną armię 
opartą na gorszym elemencie ludzkim 
Żaden czołg i karabin maszynowy nie za­
stąpią odwagi i hartu ducha. Odwrót od 
techniki jest nie tylko brakiem zaufania 
do postępu technicznego, ile nawrotem 
do człowieka, do jego wartośsi stałych ’ 
nieprzemijających**.

Propaganda odgrywała od 
samego początku najważ­
niejszą rolą w ruchu narodo- .

czech. ' Propaganda w dwu niemieckie! Dronasandy ^ezgeoG,^xknsraum*s 
Kierunkach: negatywnym 1 pozytyw­
nym. Pierwszy miał na celu przeciw­
nika i jego propagandę ośmieszać, pod­
ważać popularność, zdruzgotać. Drugi — 
przez propagandą wywyższać, przedsta­
wiać jako ideał partię narodowo - socja­
listyczną.

Propaganda była jakby drożdżami 
dla rozrostu narodowego socjalizmu. 
Propaganda w różnorakich przejawach: 
przez strój: brunatne koszule, opaski ze 
swastyką itd.; przez lasy sztandarów, 
posuwających sią po jezdniach w czasie 
masowych obchodów, przez obwieszanie 
frontonów domów ogromnymi chorąg­
wiami itd.; przez koncentracją olbrzy­
mich tłumów w jedno miejsce: milion 
uczestników obchodów plerwszo-majo- 
wych na berlińskim „Tempelhofie", set­
ki tysięcy ludzi, biwakujących podczas 
„Parteitagów** w Norymberdzie itd.; 
przez „huraganowy ogień" przemówień, 
bombardujących społeczeństwo nleustan 
nie, z beznamiętną wytrwałością a na­
miętną zawartością uczuciową; przez 
wyzyskiwanie w najwyższym zasiągu 
radia i afisza, ulotki i broszury, sali 
szkolnej i „zgleichszaltowanej" prasy.

Ta wszędobylska propaganda o stu u- 
postaciowaniach i wcieleniach ma swój 
podkład teoretyczny; nie jest — jakby 
się pozornie zdawało — rzeczą dowolną, 
powstającą pod nastrojem chwili i pod 
wpływem aktualnych wydarzeń. Nie jest 
też — o ile chodzi o jej zasady — po­
zostawioną poszczególnym ludziom, ro­
biącym tą propagandą, nawet nie mini­
strowi propagandy p. dr. Józefowi Goeb­
belsowi.

Są oni wszyscy tylko wykonawcami 
pewnych ustalonych zasad.

A ustalił je nie kto inny, jak Fuehrer 
Rzeszy, Adolf Hitler.

To też zrozumieć możemy tą propa­
gandą, Jej zasady i zadania, jej cechy 
1 cele — sięgnąwszy do samego źródła, 
tj. wskazań w tej mierze, podanych przez 
Hitlera. Mieszczą sią one w „Mein 
Kampt" i stanowią wytyczne dla każde­
go, kto w Niemczech ima sią roboty pro­
pagandowej.

Posłuchajmy więc, czego żąda od pro­
pagandy Hitler.

Przede wszystkim ma sią ona zwra­
cać do masy, a nie do jednostki. Zwłasz­
cza nie do — inteligentnej jednostki. „In­
telektualiści** — jak to zresztą niedawno 
temu w obszernych artykułach w „Voel- 
Hscher Beobachter" tłumaczył minister 
Goebbels — są w Trzeciej Rzeszy na in­
deksie. Ta awersja do intelegencji mieści 
sią już w „Mein Kampf".

Jak tą masową propagandą robić? 
Ustala dla niej Hitler następującą re- 

flałą:
— „We wszystkich wypadkach, w któ- 

rych chodzi o spełnienie pozornie nie­
możliwych żądań, trzeba całą nwagą na- 

skupić na jednej sprawie, tak jak

Taktyka i moralność

z napisem: „Niech żyje Fflhrer**, poza tym 
mundury, masówki i jeszcze raz mundury 
partyjne. W dniach zawodów szturmówek 
hitlerowskich całe kolumny formacyj nar- 
socjalistycznych wkraczały na plażę i tam 
w ordynku rozbierały się, kąpały i ubierały 
się. Nielicznie przyjeżdżających Polaków 
przepłoszyły z miejsca praktyki władz poli­
cyjnych przy zameldowaniach, złośliwe, nie 
na miejscu uwagi jak i żądania podawania 
nie polskich, lecz niemieckich nazw miejsco­
wości urodzenia, pobytu itd. Nie wprowa­
dzono jeszcze tylko jednego projektu, który 
w roku uh. zrealizowany nie został jedynie 
dzięki energicznemu protestowi dyrektora 
zdrojowego, doceniającego jakich to do­
brych klientów miał w kuracjuszach pol­
skich; chodziło o specjalną plażę dla._ par­
tit.

Równocześnie z machnięciem ręką na 
przyjazd letników polskich poszły w ruch 
inne plany. Więc szeroko zakrojone nadzieje 
wf'"-’ch wycieczek K. d. F„ których maso-

Czyż nie widzimy tego o-!wr>ść wynagrodzić miała mizerne możliwo- 
becnie? Obiektywna praw-l^ci konsumcyjne tych ryczałtowych, a wy­
da, że Gdańsk należy do pol-!magających gości; więc nadziefe na równie 

> jestjj '-wny przyjazd Niemców z Polski. Wszys’ko 
, oczywiście “korzystna,, dlalto wzięło w łeb. Masówki ..Kraft durch Freu- 

Polski. Więc nie ma oczywiście przystę-lde** z Rzeszy zostały odwołane. Niemcy 
i.d°u swiadrmoścl obywateli n!emiec-l^ Polski — mimo wytężonej i kosztownej 

kich, bo ją propaganda dr Goebbelsa tę-lakcji werbunkowej — nie reagują i ostate- 
pi na rzecz „własnej** prawdy, że wlaśnielcznie — w Sopotach jest dzisiaj pusto i cicho, 
Gdansk jest częścią składową niemiec-1 Nie ma jednak reguły bez wyjątków Tak 
klej „przestrzeni życiowej**— ■samo jest i ze sprawą Sonot. w których jest

I na to wszystko nie ma właściwiel fcdno miejsce całkowicie wolne od wskazań, 
rady... Bo żaden rzeczowy, cyfrowy, nau-l wymagań i rastrojów politycznych, niejsce 
kowy, konkretny, logiczny argument niel 'rzeznaczn™ wyłącznie dla maksymalnego 
ma znaczenia. Wszystko to jest bowiem!wyciągania pieniędzy od obcych i wciągania 
~„Mein Kampf** — „wissenschaf-l<ch nie tylko do kasy Sopot, a'e również — 
Richer Balast**... balast naukowy, któryln czym dobrze wiadomo — i przede wszyst- 
można przerzucić przez burtę w odmęty! kim do kas partyjnych Tym miejscem tak 

a tylko „własnej" prawdy,Izyskownym i czułym, że nietykalnym jest
której jednak „obiektywnie" nie trzeba!— kasyno gry w Sopotach.
dochodzić— ■ Specyficzna „nietykalność** dotyczy jed-

Tak w najogólniejszych zarysach! nak tylko strony wewnętrzne - gdańskiej 
przedstawiają się kanony propagando I1' Partyin<?.i» ho od zewnątrz sopocka jaski- 
we, ustalone w „Mein Kampf". Bnia hazardu narażona jest na ..niebezpie-

Dr. Goebbels i jego ludzie są tylko!czer,stwo P°,s,ti«“ na możliwości nlepopu- 
ich sumiennymi wykonawcami. Biarności i bojkotu wśród tych, którzy złoty-

Nie jest to rzeczą nader charaktery I™1.?polsklm’ kasyno. Generalny
styczną, że w apokryfie „Protokóły!bojkot P°]skl byłby dla kasyna zabójczy, a 
mędrców Syjonu", który Adolf Hitler! (cląn daIszV na stronie 4-tej.) 
gruntownie przestudiował — jak o tym!—........... J 1 ,» ■ "i '

świadczy ustęp w „Mein Kampf", orno ! UCUTClU SO/OSl 
wiający to wydawnictwo — znajdujemy! GpłćL
ustęp o propagandzie, dziwnie pokrywa! °" V '
jący się z zasadami, ustalonymi dla pro 9 silili ill lir 1 llly
pagandy w Trzeciej Rzeszy? I u HI ll — @

Ustęp ten w „Protokółach mędrców! “ ™ ll
Syjon a" brzmi: n

— „Nasi mężowie zaufania będą mieli! 
łatwą grą. Będą mówili, że dzienniki te!

_ ! — przyp. red.) przytaczają non__________ ______
sensowne twierdzenia, gdyż brakuje :m!<w a
rzeczowych podstaw przeciw nam i na-!—-------nlOUi'l s
szym przedsięwzięciom. Ponieważ właś-

gdyby od jej rozwiązania należał byt lub 
niebyt**.

Czyż inaczej dzieje sią obecnie, gdy 
nadeszła w Niemczech faza propagandy 
o „zurfick zum Reich** Gdańska? Fakt 
że jest to oczywiście „niemożliwe żąda­
nie** kierujące sfery w Niemczech dobrze 
sobie chyba uświadamiają. To też pro­
paganda obecna, skupiając „całą uwagą 
narodu na tej jednej sprawie**, sili sią 
o wywołanie wrażenia, że nie ma w tej 
chwili żadnej poważniejszej kwestii, jak 
tylko miasto Gdańsk, ba, że od Gdańska 
zależy... byt łub niebyt Niemiec!

Dokładnie wedle recepty, przepisanej 
w „Mein Kampf**.

A teraz kilka „moralnych** wskazań 
dla propagandy.

Pierwsze brzmi:
— „Gdy narody walczą o swą egzy­

stencję na naszej planecie, zapadają sią 
w nicość wszystkie względy na humani- 
tarność lub estetyką**...

Humanitarność? Któżby sią z nią li­
czyli Już Moltke — przypomina „Mein 
Kampf* — wypowiedział sią za tezą, że 
humanitarność na wojnie polega na 
„Kiirze des Verfahrens** (skróconym po­
stępowaniu) i na „scharfste Kampfes- 
weise** (najostrzejszych sposobach wal­
ki). „Najokrutniejsza broń — oświadcza 
Hitler — była wtedy humanitarna 
gdy prowadziła do szybszego zwycię­
stwa**.

A więc: propagujcie tę „nową** huma- 
nitarność, polegającą na „skróconym po- <wronie 
stępowaniu** — którego świadkami by­
liśmy od... generała Schleichera po nnc- 
gdy ró*^ocześnte dywizje ^ntemieckie !iw? ^nadM^n^d^ł P°?leT* I Pod.obno w wojnie hiszpańskiej po
wkraczały do Pragi - propagujcie „naj- Clw® ,wypadkI nIa docle'a^ do *Połe-|słronie wrogów gen Franco zginęło 11 
ostrzejsze sposoby walki" i Jajokrul P"“ T ^?°:V^ećcy Polaków. Naogół statystyka
niejszą broń- jako- przejawy huma- Wanie z’ednamy sobie zaufanie IudnoscL|^pa^ą stwierdza, że Hiszpania

Oparci na tym zaufaniu, będziemy.Mbyła pobojowiskiem 52 narodów.
zależnie od potrzeby, we wszelkich spra *

nltarności—
Stare pojęcia o pięknie 1 brzydocie?

Względy estetyczne? Do lamusa prze- Wach prawno ’ Publicznych poruszali 
żytków z nimil „Sprawy o znaczeniu oplnię lub usl,akaiali> będziemy przeko- 
walki o egzystencję narodu — brzmi “yawl lub sPrawłali zamęt. Będziemy 
wskazanie w „Mein Kampf" — zwalnia- dekowali to prawdą, to kłamstwo, to 
ją z obowiązku baczenia na to, co jest 2“6w sPr«>stowanie, zależnie od tego, jak 
piękne**— wiadomość będzie przyjęta".

A prawda w propagandzie? Zupełnie Pono rabbi Ben Akiba jest autorem 
zbędna— „Zadaniem propagandy_ glo- powiedzenia, że nie ma nic nowego na
sl „Mein Kampf" — nie jest odważanie Przypuszczalnie jednak nie prze
różnych praw, lecz wyłącznie podkreśla- widział on tego wypadku, by zalecenia- 
nle tego jednego prawa, z którym właś- „Protokółów mędrców Syjonu" pokry- 
nie ta propaganda występuje. Nie ma waly z zaleceniami... „Mein Kampf". 
ona obiektywnie dochodzić prawdy, o ile Czyż można sią więc dziwić, że ta cala 
ona jest korzystna dla innych, by ją u- propaganda niemiecka, mimo jej natąże- 
jawnlć masie z doktrynerską szczerością, nia, mimo rozmachu, mimo posługiwa- 
lecz„bezustannie służyć własnej praw- nia sią tyloma środkami — na świecie 
dzl®“- spotyka sią z fiaskiem? Bo świat prze-

Wiąc są— dwie prawdy. „Obiektywna" cięż już dobrze uświadomił sobie, jakie 
L. „własna". Jeśli obiektywna jest „ko- są właściwie podstawy, jak z nrojeń wy- 
rzystna" dla strony przeciwnej — prze- snute są to wszystkie manewry propa- 
staje być po prostu prawdą 1 nie trzeba gandowe. I to je czyni coraz bardziej bez- 
slą z nią liczyć; natomiast „własna**, sn- skutecznymi, bezwartościowymi, pozba- 
biektywna, staje sią „jedyną" prawdą- wionymi jakiejkolwiek siły.
I tylko taką wolno propagować. 

Amerykanin Claren Giles pobił świa 
towy rekord pływacki na dystansie 
rzecznym przebywając na rzece Yel- 
lowston 460 kim. w czasie 77 godzin 30 
minut.

Ten ma zdrowie.

Cała akcja narodowych socjalistów „u- 
derzyla poważnie po kie*xeni" gdańszczan. 
Sezon letni w pełni, a Sopoty — próżne. Wy­
cieczki do Gdańska przybywają — ale „tu- 
rył ci" z Reichu zamiast gotówki przywożą 
awantury i butę. Są to szturmowcy wcieleni 
ostatnio do ffeimwehry, czy tei do policji. 
Ruch wycieczkowy zmalał wskutek szykan 
i ekscesów. Nawet zapowiedziane wycieczki 
K. d. F. z Niemiec zostały odwołane.

Tymczasem na polskim wybrzeżu t każ­
dym dniem ludnie], gwarniej i weselej. Po­
czątek lipca zaznaczył się dużym przypły­
wem letników oraz wycieczek na półwysep 
helski oraz cale wybrzeże Polski. Różnica 
między Polską a Gdańskiem aż nadto rzuca 
się w oczy.
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W ciągu roku na Pomorzu powstało 
90 nowych Kół Gospodyń Wiejskich 

Z posiedzenia Rady Głównej Pom. Zrzeszenia K. G. W.
W obecności przedstawicielki Min. Rol­

nictwa i Reform Rolnych odbyło się wczoraj 
w gmachu Starostwa Krajowego Pomor­
skiego w Toruniu doroczne zebranie Rady 
Głównej Pomorskiego Zrzeszenia Kół Gospo­
dyń Wiejskich. Zebranie to zaszczycili swym 
przybyciem pp: nacz. Orłowski — występu­
jący w imieniu Pana Wojewody Pomorskie­
go, sen. Śląski, prezes Pom. Izby Rńn. Do- 
nimirski, nacz. wydziału oświatowo-kultu- 
ralnego Makowski, dyr. Pom. Tow. Rolni­
czego — dr. Zakrzewski oraz szereg innvcti 
przedstawicieli władz, organizacyj rolni­
czych i ponad 70 delegatek Kół Gosp. Wiej­

skich.
Wczorajsze posiedzenie Rady Głównej P. 

Z K. G. W. i pierwsze zebranie z udziałem 
delegatek powiatów przyłączonych w ub. r. 
do Woj. Pomorskiego zagaiła — przewodni­
cząca Zrzeszenia p. Jaworska, przedstawia­
jąc historię rozwoju i ideologię Zrzeszenia 
Kół Gosp. Wiejskich. O wielkim rozwoju or­
ganizacji świadczy fakt, te Pom. Zrzeszenie 
K G. W. liczy obecnie 343 koła, zrzeszające 
6688 członkiń, wśród których pracuje 26 in­
struktorek; warto przy tym zaznaczyć, że 
w ciągu ub. roku powstało 90 nowych kół, 
z czego 81 przypada na powiaty dawnego 
Pomorza, a 9 i.' powiaty przyłączone z woj. 
poznańskiego.

Omawiając ideologię i zakres działania 
Z. K. G. W., p. Jaworska zakomunikowała, 
że w ciągu roku sprawozdawczego z chwilą 
przystąpienia organizacji do współpracy z 
Radą Społeczną Przysp. Wojsk. Kobiet do 
Obrony Kraju, wprowadzonó nowy dział pra 
cy organizacyjnej, zmierzającej do przygo­
towania członkiń K. G. W. na wypadek woj­
ny. Mówiąc o tej sprawie, przewodnicząca o- 
świadczyla, że „kobiety polskie nie pragną 
wojny, ale i nie boją się jej, bo wiedzą, że 
przyszła wojna będzie wojną świętą, która 
utrzyma panowanie Krzyża Chrystusowego 
nad pogańską swastyką1.

Po odczytaniu kilku depesz z życzeniami, 
p. nacz. Orłowski w imieniu Pana Wojewo­
dy własnym powitał uczestniczki zjazdu, po 
czym mówił o warunkach bytu kobiet na 
wsi o ich poważnej roli i trudnych zada­
niach w życiu.Jako następny mówca wystąpił p. nrezes 
Donimirski, wskazując na wielki/1 obowiązki 
spoczywające na barkach kobiet w związku 
z obecną sytuacją międzynarodową. W dal­
szym ciągu, p. dr. Zakrzewski, powitawszy 
zjazd w imieniu Pom. Tow. Rolniczego omó­
wił stosunki i żywą współpracę Zrzeszenia 
K. G. W. z innymi organizacjami, objętymi
działalnością P. T. R.

Jako przedstawicielka ziemianek pomor­
skich przemawiała p. Jankowska z Mor- 
czyn, apelując do członkiń KGW. o zapobie­
ganie ucieczce młodzieży wiejskiej do miast.

Po kilku innych przemówieniach okolicz­
nościowych i odczytaniu protokołu z po­
przedniego walnego zebrania Rady Głównej 
PZKGW.. inspektorka wojew. KGW. P. inż. 
Sopkowska odczytała obszerne sprawozda­
nie z działalności zrzeszenia w roku spra­
wozdawczym. Uzupełnieniem tego sprawo-

We Włoszech zaprowadzono ogra­
niczenia przemiału zboża

RZYM. Jak donosi agencja Stefani pod 
przewodnictwem Mussoliniego odbyło się 
wczoraj w pałacu weneckim posiedzeń.e kor 
poracji zbożowej, na którym minister rol­
nictwa złożył sprawozdanie o produkcji zbo­
ża w roku bieżącym. Ze sprawozdania tego 
wynika, iż pomimo niepogody spodziewać 
się można produkcji równej prawie produk­
cji zeszłorocznej.

Zebranie postanowiło wprowadzić na oh 
szarze całych Włoch jeden tylko rodzaj mą­
ki.

Sopoty pod znakiem swastyki
(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej) 

pierwsze sygnały alarmowe opinii polskiej 
spowodowały już dość znaczne osłabienie 
frekwencji przy stołach gry. Rada w radę 
przemyślna dyrekcja kasyna rozpoczła ci­
chą akcję werbunkową, sięgając daleko 
poza Gdynię 1 Pomorze, m. in. do Poznania, 
Krakowa 1 Warszawy. Okazuje się, że cały 
szereg adwokatów, lekarzy i dyrektorów, 
nawet drobnych urzędników prywatnych o- 
trzymuje skromne koperty bez nadawcy, za 
to z zawartością bezpłatnej, stałej karty 
wstępu do kasyna. Zamiast zaproszenia — 
karta wstępu.

Nie wiele nas obchodzi, ani też nie wzru­
sza fakt, o ile już tak źle jest z kasynem 
sopockim, te masowo rozsyła gratisowe kar­
ty wstępu. Natomiast ta akcja werbunkowa 
na rzecz hazardu i wyciągania złotych z kra­
ju powinna wreszcie otworzyć oczy tym 
wszystkim, którzy jeszcze ciągle jeżdżą do 
kasyna sopockiego. Najwyższy czas, żeby I 
ta, dość liczna jeszcz egarść lekkomyślnych 
utracjuszy majątku i sumienia narodowego 
zrozumiała, że pośrednio wkupią się tym sa­
mym w szeregi hitlerowskie.

A obowiązkiem dziennikarskim jest nie- 
' netennn nad tym czujność.

zdania były uwagi komendantki okr. PWK. 
p. Korniakówny na temat współpracy Zrze­
szenia KGW. z Przysp. Wojsk. Kobiet do 
Obrony Kraju.

Sprawozdanie kasowe wykazało sprawną 
i rzeczową gospodarkę finansową, wyraża­
jącą się sumą 11.778,25 zł. po stronie docho­
du i 10.878,18 zł — w rozchodzie.

Na wniosek przewodniczącej komisji re­
wizyjnej, jednogłośnie udzielono zarządowi 
absolutorium.

W dalszym ciągu obrad, przewodnicząca 
p. Jaworska zapoznała zebrane delegatki z 
planem pracy organizacyjnej w roku bież., 
zaznaczając, że nie ulegnie on żadnym za­
sadniczym zmianom. Plan ten obejmuje 7 
działów pracy: organizacyjny, oświatowo- 
społeczny, zdrowia, gospodarstwa domowe­

-Artretycy i reumatycy!— 
pamiętajcie, że 

CIEPLICA CIECHOCIŃSKA 
to idealny i radykalny środek na wasze 

schorzenia i

Wydobycie węgla w maju 1939 r.
W ciągu 24 dni roboczych w maju br 

kopalnie węgla, zrzeszone w Polskiej Kon­
wencji Węglowej, wydobyły ogółem 3314,751 
ton. W tym kopalnie wojew, śląskiego — 
2.514.729 ton, a kopalnie rewiru dąbrowsko- 
krakowskiego 800,022 ton, czyli o 242.715 ton 
(7,9 proc.) więcej, niż w poprzednim mie­
siącu. Z tego na rynku krajowym ulokowa­
no 2.045.101 ton, wywieziono zaś 1.108.038 t. 
Zapasy na koniec maja wyniosły 951.032 ton.

Wszyscy odbiorcy krajowi zakupili w ma 
ju br. więcej węgla niż w kwietniu br., a

Aromatyczna |LJ|
mocno naparzająca W iSg

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 1330

B. HoiakowsH Tor"?;28
W piątą rocznicą zamordowania przywódców 

katolickich w Niemczech
W pamiętną noc 30 czerwca 1934 r„ kiedy 

to z rozkazu kanclerza Hitlera dokonano 
masakry Róhma i innych nazistów z opo­
zycji, zamordowano również przy tym wy­
bitnych przywódców katolickich z dr Klau- 
senerem i Probstem na czele. Prasa hitle­
rowska zrazu ogłosiła, że przywódcy kato­
liccy zostali przez „pomyłkę" aresztowani 
i w areszcie popełnili samobójstwo, przy 
czym rodzinom niewydano ciał, lecz odesła­
no urny z popiołami zabitych. Kłamstwo to 
zostało natychmiast zdementowane przez e- 
piskopat niemiecki i „Osservatore Romano", 
który z oburzeniem napiętnował haniebny

Na bieżni, boisku i ringu
W MISTRZOSTWACH POLSKI MOGĄ 
STARTOWAĆ JEDYNIE ZAWODNICY, 

KTÓRYCH KLURY ZAPŁACIŁY SKŁADKI 
CZŁONKOWSKIE.

W związku z dużymi zaległościa­
mi finansowymi klubów lekkoatle­
tycznych wobec PZLA., zarząd Pols­
kiego Związku Lekkoatletycznego po­
stanowił dopuścić do mistrzostw Pol­
ski tylko tych zawodników, których 
kluby zapłaciły zaległe składki. Mi­
strzostwa Polski jak wiadomo mają 
się odbyć w Poznaniu w dniach 8 i 9 
b. m.

77 GODZIN W WODZIE.
Amerykanin Claren Giles ustalił orygi- 

malny rekord pływacki przebywając na rze­
ce Yellowstone 460 km w czasie 77 godzin 
30 min. Giles, który wypłynął z miejscowo­
ści Billings w ub. piątek w południe, wy- 
jlądował w poniedziałek w Glendive.

go, hodowlany, ogrodniczy i przysposobienia 
kobiet do obrony kraju.

Następnie w obszernej i żywej dyskusji 
zabierało głos wiele czonkiń, którym wy­
czerpujące odpowiedzi udzielali: p. radca 
Radziejowska, p. przewodnicząca Jaworska, 
p. de Phull, p. Kozłowska, oraz p. dr. Zalu- 
zewski i p. nacz. M kowski.

Wobec ustąpienia 2 członkiń zarządu, 
przeprowadzono wybory uzupełniające, w 
wyniku których do zarządu weszły pp. Mlic- 
ka i Reihardtowa. Komisję rewizyjną two­
rzą pp. Śląską, Pietrasowa i Niesiołowska. 
Przewodniczącą Pom. Zrzeszenia Kół Gosp. 
Wiejskich nadal została p. Jaworska, która 
przez cały czas, nadzwyczaj sprawnie prze­
wodniczyła wczorajszemu posiedzeniu Rady 
Głównej PZKGW.

więc przemysł o 12,5 proc, więcej, koleje że 
lazne i inne instytucje państwowe o 4,71 
proc, pozostali odbiorcy o 2.33 proc.

Wywóz węgla zagranicę wzrósł w stosun 
ku do miesiąca poprzedniego na rynki li­
cencyjne (dawna Austria. Węgry, Słowaca, 
Niemcy) o 7,72 proc, na rynki skandynaw­
ski?. c 32,02 proc, na rynki bałtyckie o 387 86 
proc., na rynki zachodnie o 29.68 proc. — 
Spadł jedynie eksport na rynki południowe 
5 rynki pozaeuropejskie.

czyn nazistów, stwierdzając, że imiona po­
mordowanych katolików pozostaną „naj­
bardziej święte w nigdy niezapomnianych 
wspomnieniach".

Z okazji pięciolecia zabójstwa dra Klau- 
senera, Probsta i towarzyszy w kościołach 
Berbna i w całych Niemczech odbyły się na­
bożeństwa żałobne. W Dusseldorfie, gdzie 
mieszkał Probst i gdzie był niezwykle łu­
biany. w kościele św. Lamberta odbyła się 
Msza św. żałobna. Wielkie rzesze wiernych 
nie mogły pomieścić się w kościele: w świą­
tyni rozlegał się głośny płacz i szlochy.

PLANY I PROJEKTY JOE LOUISA.
Najbliższym przeciwnikiem Joe Louisa 

ma być znowu Rob Pastor. Mecz ten ma się 
odbyć w Detroit Następnie Joe Louis ma 
walczyć z młodym Kalif orni jeżykiem Lou 
Nowa.

WOODERSON OSKARŻONY O PROFESJO­
NALIZM.

Szwedzka prasa donosi, że Wooderson, 
za swój nieszczęśliwy start w Prlncetown 
przeciwko Cunninghamowi i Venzke, otrzy­
mał podobno 1500 dolarów. Dzienniki 
szwedzkie zapewniają, że w tej sprawie pro­
wadzone jest dochodzenie i Woodersonowi 
grozi dyskwalifikacja.

CHIŃSCY PIŁKARZE PO RAZ PIERWSZY 
W EUROPIE.

Chiński komitet olimpijski zawiadomił 
fiński komitet olimpijski, że na igrzyskach

Doskonały stan pogotowia 
armii angielskiej

LONDYN. „Times" w artykule wstępnym 
zajmuje się stanem pogotowia armii angiel­
skiej i dochodzi do wniosku, że potencjał 
zbrojny Wielkiej Brytanii uważać należy 
za zupełnie zadawalający. M. in. dziennik 
stwierdza, że od 1 kwietnia rb. terytorialna 
armia lądowa podwoiła swój stan liczeb­
ny, który wynosi obecnie 300 tys. żołnierzy.

Jeszcze przed wiosną roku przyszłego wy­
szkolonych będzie całkowicie dalszych 200 
tys. nowych milicjantów.

W dalszym ciągu autor artykułu zazna­
cza, że oddziały obrony przeciwlotniczej 
znajdują się w stanie stałego pogotowia. Zo­
stały one doprowadzone do takiej perfekcji, 
że mogą odeprzeć każdy najbardziej niespo­
dziewany atak. To samo dotyczy floty po­
wietrznej.

Jeżeli chodź: o materiały zbrojeniowe, to 
produkcja została w ciągu ostatnich 12 mie­
sięcy podwojona.

Ogran:cze*va lekarstw i pomocy 
lefcars^el w Niemczech

BERLIN. Na mocy zarządzenia naczel­
nego kierownika izby lekarskiej w Niem­
czech. kasy chorych i wszystkie organizacje 
samopomocy sanitarnej stosują daleko idące 
ograniczenia zarówno w dziedzinie pomo­
cy lekarskiej, jak i stosowanych lekarstw 
i specyfików farmaceutycznych.

Lekarzom kas chorych zabroniono le­
czyć pacjenta równocześnie na dwie choro­
by. W jednym wypadku np pracownica do­
mowa chora na grypę 1 mająca ranę na rę­
ce musiała decydować, co jest dla niej waż­
niejsze. czy wyleczenie się z grypy, czy też 
zagojenie rany na ręce.

Ponieważ rana na ręce uniemożliwiała 
pracownicy spełnianie obowiązków, nara- 
żajac ją na utratę posady, z gorączką gry­
pową można zaś ostateczn:e pracować, cho­
ra wybrała leczenie ręki, jako pilniejsze, 
narażając otoczenie na zarażenia grypą.

Ten system leczenia. pndvkfnwoTjy wzglę 
darni oszczędnościowymi wywołuje wśród 
ludności żywe niezadowolenie.

75-Jetni starzec podróżuje bez 
przerwy po Ameryce

Tutejsza prasa polska donosi, że wyna­
lazca t zw. „trailer'ow" czyli domków na 
kołach, ciągnionych przez samochód (w któ­
rych dziś tysiące Amerykanów prowadzi ży­
cie koczownicze) był Polak, niejaki Fryde­
ryk Dankowski, dziś 75-letni rzeźki starzec.

Dankowski urodził się w Poznaniu i przy 
był do Stanów jako mały chłopiec. W roku 
1888 osiedlił się jako krawiec w stanie Mon­
tana i tu. loku jąc swe oszczędności w kopal­
niach miedzi, dorobił się bardzo pokaźnego 
majątku. Wtedy wycofał się z interesów i 
zaczął podróżować po Stanach Zjednoczo­
nych. Kiedy nadszedł okres samochodów — 
Dankowski zbudował sobie domek na ko­
łach. który przyczepił do samochodu. Od te­
go czasu przejechał wszerz i wzdłuż Stany 
trzydzieści razy. Nie ma on stałego miejsca 
zamieszkania oprócz swego ,.trailer‘a", któ­
rym w lecie udaje się na północ, a w zimie 
na południe.

Obecnie zwiedził wystawę nowojorską — 
gdzie tak się zachwycił pawilonem polskim, 
że postanowił w roku przyszłym udać się do 
Polski, której już zupełnie nie pamięta. O- 
becnie znajduje się on w drodze z Nowego 
Jorku do San Francisco. Mimo swego wieku 
jest pierwszorzędnym strzelcem i wspina się 
na najwyższe szczyty Gór Skalistych.

olimpijskich po raz pierwszy wystąpi chiń­
ska reprezentacja piłkarska.

TABELA KLASYFIKACYJNA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU WIOŚLARSKIEGO.

Po ostatnich regatach wioślarskich w ta­
beli punktacyjnej Polskiego Związku Towa­
rzystw Wioślarskich prowadzi warszawski 
AZS. — 132 pkt., 2) Kolejowy KW. Bydgoszcz 
775 pkt., 3) AZS Kraków 71,5 pkt., 4) AZS 
Poznań 55, 5) WKS Śmigły Wilno 52, 6) 
Kaliskie PTW 41, 7) PKS Bydgoszcz 36.5, 
8) Thrithof Bydgoszcz 36 pkt.

TRASA BIEGU ZE ZNICZEM 
OLIMPIJSKIM.

Komitet olimpijski ogłosił trasę biegu 
lekkoatletów, którzy niosąc znicz olimpijski 
przybędą na olimpiadę, aby rozpaleniem o- 
gniska zainicjować jej otwarcie. Trasa ta 
biegnie przez Grecję, Bułgarię, Jugosławię, 
Węgry, Polskę, Litwę, Łotwę i Estonię.



f WWARTEK, DNIA 6 LIPCA 1939 R. 5

JE Kujaw Łachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieści 
■ię przy ul. Prezydenta Narutowicza 62,1 ptr. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
16-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka Pod Orłem, Rynek.

— Nocny dyżnr lekarski pełni z czwart­
ku na piątek dr. Nickelmann, ul. Solanko­
wa; z piątku na sobotę — dr. Nowakowski 
— Aleje Sienkiewicza; z soboty na niedzielę 
— dr. Sikorski — ul. Solankowa.

— Karelka pogotowia ’’’’K. — teł. 276.
— Telefon postoju autodorożek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr 618.
— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 

kiego nr 6. tel. 534. _ , ,— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul Maga­
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej nr 
19 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18 0
w środy od 18—19 i w niedziele od 11—12.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AS: „Niewidzialny wróg". 
SŁONCE: „Piętro wyżej". 
ŚWIT: „Druga młodość* 1 
STYLOWY: „Darmozjad".

liść zboża. Kradzieży dokonywano w cza­
sie kiedy nie było nikogo na berlince. Spraw­
cami kradzieży okazało sio aż dziewięciu 
wyrostków, którzy umieli okazję „odpowied­
nio wykorzystać". Obecnie stanęli przed są­
dem grodzkim, który wymierzył dwom kary 
więzienia względnie aresztu od 3 do 6 mie­
sięcy; jednego skazał na umieszczenie w za­
kładzie poprawczym a trzech skazał na 3 do 
6 miesięcy aresztu zawieszając wykonanie 
kary; dwóch młodocianych natomiast zosta- 
ło uwolnionych od winy i kary, (fi)

NOTATKI KRONIKARZA
— Starosta pow. i grodzki w Inowrocła­

wiu p. Romuald Wilczek rozpoczął mie­
sięczny urlop wypoczynkowy. Zastępstwo 
urzędowe objął wicestarosta p. mgr. Peł­
czyński. , , __ Prezydent miasta rozpoczął urlop. Pre­
zydent miasta Inowrocławia A. Jankowski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. W sprawach 
urzędowych i reprezentacyjnych zastępstwo 
objął wiceprezydent miasta Wł. Juengst

— Dancing „Echistów" w „Ogrodzie Wie­
deńskim, który odbędzie się w czwartek, u- 
rozmaicony będzie występem chóru w reper 
tuarze wesołym oraz konkursem tańca. Po­
czątek o godzinie 20-tej.

— Sprawozdanie z „Tygodnia PWK w 
Inowrocławiu. Dochód: zbiórka uliczna 
243 37 zł; zebrane na dancingu w hotelu 
„Pod Lwem" 26,25 zł; zebrane w lokalach 
publicznych 55,84 zł; zebrane z urządz. „O- 
gniska" 40,22 zł; razem 365, 68 zł. Rozchód, 
wydatki na zorganizowanie zbiórki, „Ogni­
ska'1 i wystawy 65,60 zł. Czysty dochód: 
300.08 zł. Marta Cybińska — skarbniczka.

— Pielgrzymka do Częstochowy wyrusza 
7 lipca br. o godz, 4-tej rano. Wraca do Ino­
wrocławia w dniu 11 lipca br. o godz. 22.10.

_  Kurkowe Bractwo Strzeleckie organi­
zuje w niedzielę. 9 bm. wycieczkę do Przy- 
jezierza autobusem z Inowrocławia. Koszty 
przejazdu w obie strony 3 zł.— Udana wycieczka „Pracowniczego To­
warzystwa Oświatowo - Kulturalnego tm. 
Stefana Żeromskiego — oddział w Inowroc­
ławiu. W ub. niedzielę, odbyła się doskona­
le udana wycieczka z Mątew Notecią na 
Gopło i do Kruszwicy, zorganizował

NOWY WICEDYREKTOR POM. OKRĘGU 
POCZT.—TELEGR.

Nowo mianowany wicedyrektor Pomor­
skiego Okręgu Poczt i Telegrafów, p. Eryk 
Budzyński z dniem 3 bm. objął urzędowanie.

Poświęcenie statku motorowego 
„Stalowa Wola'*

Wczoraj przed południem odbyło się w 
porcie gdyńskim poświęcenie, podniesienie 
bandery, oraz nadanie nowej nazwy „Stalo­
wa Wola" dla nabytego przez Linie Żeglu­
gowe Gdynia-Ameryka, statku.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Turzyński w obecności Dyrektora Urzędu 
Morskiego p. inż. Łęgowskiego, Komisarza 
Rządu p. mgr. Fr. Sokoła, Dyrektora Na­
czelnego GAL. p. A. Leszczyńskiego oraz 
przedstawicieli Związku Armatorów i Ma­
klerów.

M/s „Stalowa Wola" łącznie z mot. „Mor­
ska Wola" kursować będzie na linii połud­
niowo-amerykańskiej.

Mot. „Stalowa Wola" wyjdzie z Gdyni 
w dniu 10 bm. i zawinie do Montevideo w 
dniu 12 sierpnia br., do Buenos Aires 14 
sierpnia br., skąd powrót do Gdym, prze­
widziany jest około 30. 10. br.

i 
i
i- 
a 
ę.

— Kino Reform: „Moja panna mama .
— Pożar. W zagrodzie rolnika Wacława 

OzŁmkowskiego w Wapniersku, pow. dzia - 
dowski spalił się dom mieszkalny wraz z 
urządzeniem. Strata sięga sumy 3.000 zło­
tych. Przyczyny pożaru nie ustalono.

__ A jednak kasa Jest pewniejsza. W Bu­
kowcu. pow. brodnicki dokonano kradzieży 
pieniędzy w kwocie 1.750 złotych. Jak usta­
lono, poszkodowany rolnik Ernst Klehs. 
schował wymienioną sumę dc koperty, któ­
rą następnie zamknął w szafie z ubraniami 
Dalej ustalono, że kradzieży dopuściła się 
służąca, rzekomo Zofia, nazwiska nieznane­
go, która uciekła z domu rolnika w nocy i 
30 czerwca .na 1 lipca br. Mimo zarządzenia 
natychmiastowego pościgu tajemnicza Zo­
fia znikła bez śladu.

Kradzież ta to jeszcze jedna nauczka, by 
pieniądze przechowywać w instytucjach ban 
kowych. a nie w domu.

— Z życia towarzyskiego. Wczoraj w ko­
ściele farnym odbył się ślub bardzo popular­
nego muzyka p. Czesława Grzeszewskiego 
s Brodnicy z p. Martą Gołębiewską z Msza­
na. Ślubu udzielił ks. wikary Marian Metier. 
Młode i parze „Szczęść Boże". 

oddział inowrocławski „Pracowniczego To­
warzystwa Oświatowo - Kulturalnego im. 
Stefana Żeromskiego", w której udział wzię­
ło około 200 osób. Przy sprzyjającej pogodzie 
— wyruszono z Inowrocławia autobusami 
do Mątew, a stąd — około godziny 10-ej 
przed południem, — statkami i motorówka­
mi kanałem noteckim na Kopiec Szarlejski. 
gdzie odbyła się miła zabawa i wreszcie 
wyruszono na Gopło a stąd do Kruszwicy. 
Cała wycieczka zwiedzała w godzinach po­
południowych Wytwórnię Win H. Makows­
kiego, po czym spędzono miłe chwile na 
plaży 1 w restauracji letniskowej. Własna 
orkiestra umilała uczestnikom wycieczki po­
dróż statkami, przygrywając również do 
tańca na postojach. Do Inowrocławia po­
wrócono dopiero o godzinie 11.30 w nocy. 
Wycieczka była pod każdym względem uda­
na, a zważywszy jej minimalny koszt (1 zł 
od osoby), przyznać trzeba, te spełniła swo­
je zadanie całkowicie.

— Kolarze na starcie. Jak to już donosi­
liśmy w najbliższą niedzielę, dnia 9 bm.. 
odbędzie sie wielki wyścig kolarski dookoła 
powiatu inowrocławskiego na trasie około 
100 kim. Ustalono już wszystkie szczegóły 
tego ciekawego biegu a przejazd zawodni­
ków przez poszczególne miejscowości, prze­
widziany jest w następujących terminach: 
Kurszwica 13.30: Bródzki 13.40: Wola Wa- 
powska 13.55; Papros 14.05: Pieranie 14.20: 
Dąbrowa Biskupia 14.35: Ośniszczewko 14.48: 
Murzynko 15.08: Gniewkowo 15.20: Płonko- 
wo 15.35; Rojewo 15.42: Broniewo 15.:7: 
Gniewkowice 16.02; Złotniki Kuj. 16.08; Jak- 
sice 16,15; Inowrocław 16.30.

Bydgoszcz będzie miała piękny stadion 
pływacki i kąpielisko

Od dawna w okresie letnim nie tylko 
sportowcy, ale i liczne rzesze bydgoszczan 
odczuwały brak należytego kąpieliska f sta­
dionu pływackiego. Sprawa ta była już wie­
lokrotnie poruszana, a wkrótce — jak się 
zdaje — wejdzie na drogę realizacji.

Jak bowiem słychać pp. prezydent Barci- 
szewski, wiceprezydent Śp;kowski i dyr. byd 
goskiego ośrodka WF Matuszewski jako de-

Niemcy ponownie przegrali proces o Kopernika
Przed kilku dniami donosiliśmy o ma­

jącej się odbyć w Bydgoszczy rozpraw’e 
odwoławczej Niemców dr Kohnerta i dr 
Luecka, którzy spowodowali wydanie pocz­
tówek kopernikowskich z napisem, twier­
dzącym, że wielki nasz uczony był Niem­
cem. Bydgoskie Starostwo Grodzkie zarzą­
dziło konfiskatę pocztówek, a Sąd Grodzki 
konfiskatę zatwierdził. Niemcy odwołali się 
od tego wyroku, zamierzając przeprowadzić 
dowód prawdy z rzekomym powołaniem «>ę 
na prace polskich uczonych w tym wzglę-

Zawody konne w Ciechocinku-Cieplicy
„Gwoździem" letniego sezonu sportowego 

w Ciechocinku/Cieplicy będą bezwątpienia 
zawody konne, które „Koło Sportowe Kujaw­
sko Mazowieckie" urządza w dniach 7. 8. 9, 
i 10 lipca w parku zdrojowym. Zawody za­
powiadają się świetnie. Dotąd zgłoszono 140 
Koni, czyli już o 18 więcej niż w roku ubie­
głym.

Program zawodów w całości przedstawia 
się imponująco. Szczególnie emocjonującym 
momentem pierwszego dnia wyścigów będzie 
Bieg Myśliwski młodego pokolenia, zakoń­
czony łapaniem lisa.

W drugim dniu, w sobotę 8 lipca — kon­
kurs otwarty ciężki z 16-ma przeszkodami 
wysokości 1.3 m: ogólna suma nagród tego 
dnia 1.200 zł. Jeździec cywilny, który uzyska 
w tym konkursie najlepsze wyniki, otrzyma 
Puchar Wędrowny Ziemianek.

Trzeciego dnia zawodów, w niedzielę 9-go 
lipca najbardziej ciekawą konkurencją bę-

S W JECIE
— 36 absolwentek opuściło mury żeńs- 1 wo, pow. bydgoski. Alina Kucharzykówna 

klej szkoły gospodarczej. W żeńskiej szko- "----- ’
le przysposobienia w gospodarstwie rodzin­
nym w Świeciu, odbyło się uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego i rozdanie świadectw 
absolwentkom które, w liczbie 36 opuściły 
mury szkoły, by zaczerpnięte wiadomości 
stosować praktycznie, w gospodarstwie ro­
dziców, czy na praktyce w dworach. Naj­
lepsza uczennica p. Koperówna z Warlubia, 
w nagrodę otrzymała stypendium Towarzy­
stwa Ziemianek Pomorskich do wyższej 
szkoły gospodarstwa, celem kształcenia się 
na instruktorkę.

Oto nazwiska tegorocznych absolwentek: 
Gertruda Andrykowska, Gorgonia Dolna, 
Kornelia Kaszubowska, Bogumiła Krzyża­
nowska, Czesława Lędzińska wszystkie ze 
Świecia, Helena Biskupówna z Pyszczyn, 
pow. bydgoskiego, Jadwiga Burnicka z Te- 
rerespola, Eufemia Czortkówna z Przysier- 
ska, Wanda Drewkówna z Siemkowa, Jani­
na Koszowska ze Sulnówka, Stefania Ko­
szewska Małociechowo, Irena Koperówna 
Warlubie, Jadwiga Kołakowska Polski Ko- 
nopat, Elżbieta Kulicka Płazowo pow. tu­
cholski, Zofia Kaszubianka Maksymiliano-

Zawiadomienie
Na ogólne życzenie naszych klientów, pragnących nabywać 
tylko polskie wyroby, fabryka nasza wypuściła na rynek

BLANKO
polerowania 
I szorowania

przedmiotów codziennego użytku

Chemiczna Fahryha JON kajehiski nawn. .blask
Poznań • Starołęka

W ramach święta kujawskiego pułku artylerii lekkiej 
społeczeństwo przekazało inowrocławskiemu 

garnizonowi sprzęt wojenny
W obecności p. gen. bryg. Bołtucia z To­

runia . licznych delegacyj pułków pomorsk. 
oraz przedstawicieli władz państwowych, sa­
morządowych, sądownictwa i obywatelstwa 
z powiatów inowrocławskiego i mogileńskie­
go obchodził uroczyście swe doroczne święto 
Kujawski pułk artylerii lekkiej.

wzo-legaci Bydgoszczy zwiedzili ostatnio 
rowy stadion pływacki w Poznaniu na So- 
łaczu. Bydgoski stadion pływacki ma być 
wzorowany na stadionie poznańskim.

Budowa stadionu pływackiego miała by 
być ukończona przed otwarciem Powszech­
nej Wvstawy Pomorskiej w Bydgoszczy w 
roku 1941, a stadion oraz piękne kąpielisko 
powstaną na terenach wystawowych.

odwoławcza odbyła s'ę już 
Okręgowym w Bydgoszczy. — 
wniosek Niemców o przepro-

dzie, przyznających jakoby, że Kopernik był 
Niemcem.

Rozprawa 
przed Sądem 
Sad oddalił 
wadzenie dowodu prawdy, a uznając pols­
kość Kopernika za niezaprzeczalną. Sąd jed­
nocześnie podkreślił swą niekompetencję 
wnikania w akademickie spory uczonych. W 
wyniku rozprawy Sad Okręgowy zatw’er- 
dził ponownie konfiskatę całego, obrażają­
cego polskość, nakładu niemieckich pocztó­
wek.

dzie konkurs otwarty (szybkości); 12 prze­
szkód wysokości około 1.2 mtr. Ogólna su­
ma nagród tego konkursu wynosi 1.200 zł.

Prócz tego w ramach zawodów odbędą się: 
konkurs dla pań Mandicap. konkurs w sko­
kach. bieg od punktu do punktu młodego 
pokolenia, bieg na przełaj i t? p.

Sezon letni w Ciechocinku—Cieplicy panu­
je w całej pełni. Tysiące kuracjuszów ze 
wszystkich dzielnic Pol=ki naznaczyły so­
bie rozkoszne „rendez — vous“ w Ciechocin­
ku.

W związku z zawodami przewiduje się ol­
brzymi zjazd okolicznego ziemiaństwa oraz 
liczne wycieczki z Pomorza i Poznańskiego.

Sekretariat zawodów czynny w Ciecho­
cinku, hotel Millerh. Sekretarz Jerzy Łopu- 
chin. Urzędowanie w godzinach od 9—12 i 
od 15—18. W dni zawodów tylko w godzi­
nach rannych.

Turza, pow tczewski, Agnieszka Krzemkow- 
ska Małociechowo, Wiesława Manikowska 
Laskowice, Józefa Michałowska Sulnówko. 
Wanda Nowakówna Twarda Góra, Eugenia 
Parszykówna Magdalenki, pow. bydgoski. 
Irena Pasternacka Pruszcz Bagienica, Ger­
truda Skempska Starogród, pow. chełmiń­
ski, Irena Staniszewska Tczew, Józefa Su- 
chówno Bienchniowo, pow. toruński. Bar­
bara Swobodzińska Twarda Góra, Eleonora 
Szczepańska Bukowiec, Władysława Szam- 
bowska Pieniążkowo, Edyta Trossowska 
Rychława. Jadwiga Wasilewska Dąbrówka, 
Urszula Wolszlegerówna Szlach. Kamionka, 
Irena Wiśniewska Kotomierz, pow. bydgos­
ki, Wanda Kędzierska Osie, Kazimiera Bo- 
rzyszkowska Konarzyny, pow. chojnicki. 
Stefania Jurkiewiczówna Poledno, 'Maria 
Jeutówna Kwiatki.

Absolwentkom, do których na koniec 
przemówiła w serdecznych słowach kierow­
niczka szkoły p. Lupowa, „Szczęść Boże".

— Echa kradzieży zboża z berlinkl. W 
swoim czasie pisaliśmy o tym, że z jednej 
z berlinek ładujących na Wdzie w Świeciu 
zboże, skradziono systematycznie większą i-

O godz. 9-tej rano zebrał się pułk artyle­
rii ze sztandarem oraz kompania honorowa 
i poczet sztandarowy Kujawskiego pułku 
piechoty na placu ćwiczeń przy koszarach, 
gdzie w obecności zebranych, delegacyj i go­
ści, uroczystości otworzył szef dywizji p. gen. 
Połtuć.

Przy ustawionym na placu koszarowym 
otłarzu polowym ks. Misiak odprawił uro­
czyste nabożeństwo, wygłaszając okoliczno­
ściowe kazanie. Po nabożeństwie nastąpił 
podniosły moment przekazania pułkom ino­
wrocławskim sześciu ciężkich karabinów ma 
szynowych i czterech karabinów ręcznych, 
zakupionych przez obywatelstwo Inowro­
cławia z ofiar, składanych na F. O N. — 
W trakcie przekazywania sprzętu pułkom i- 
no wrocławskim, przemówienia wygłosili: 
wiceprezydent miasta p. Juengst oraz prze­
wodniczący Komitetu Obywatelskiego p. R. 
Kaźmierczak. Za ofiarowany sprzęt podzięko 
wał serdecznie obywatelstwu i dziatwie 
szkolnej gen. Bołtuć, wznosząc okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Prezy 
denta Prof. Ignacego Mościckiego i Naczel­
nego Wodza Marszałka Śmigłego-Rydza — 
które gorąco podchwycone zostały przez u- 
czestników uroczystości. Następnie orkie- 

I stry inowrocławskich pułków odegrały 
hymn narodowy oraz marsze pułkowe ku­
jawskich pułków.

Pięknym był moment, kiedy po okrzyku 
na cześć obywatelstwa Kujaw orkiestra ar­
tylerii z iście artyleryjską fantazją odegrała 
kujawiaka, a wojsko gromko wykrzyknęło: 
„niech żyją".

Z kolei nastąpiło dekorowanie przez płk. 
Czerwińskiego żołnierzy odznakami pułko­
wymi a wreszcie p. wiceprezydent Juengst 
wręczył najlepszym strzelcom kujawskiego 
pułku artylerii nagrody w postaci książe­
czek oszczędnościowych K. K. O., ufundowa­
nych przez miasto. Imponująco wypadła 
również defilada, którą odebrał gen. Bołtuć 
w otoczeniu płk. Czerwińskiego, korpusu ofi­
cerskiego. wicestarosty Połczyńskiego, na­
czelnika Sądu Grodzkiego sędziego Walery- 
cha. ks. ks. kanoników Jaśkowskiego i Rab­
skiego oraz licznych przedstawicieli społe­
czeństwa miasta Inowrocławia, powiatu i- 
nowrocławskiego i mogileńskiego.

Po herbatce w salach Kasyna oficerskie­
go nastąpiło poświęcenie nowoczesnej insta­
lacji radiowej i megafonowej, ufundowanej 
nrzez obywatelstwo powiatu mogileńskiego. 
Uroczystego aktu poświęcenia dokonał i pier 
wsze przemówienie do mikrofonu wygłosił 
ks. kan. Jaśkowski, po czym p. płk. Czerwiń­
ski zaprosił żołnierzy i gości do wspólnego 
obiadu żołnierskiego na dziedzińcu koszar. 
W trakcie obiadu, w którym udział wzięły 
również najbiedniejsze dzieci, będące pod 
troskliwą opieką pułku oraz dzieci z pogra­
nicza, bawiące w Inowrocławiu na kolonii, 
wygłosili przemówienia pp. gen. Bołtuć i 
płk. Czerwiński ,a telegramy z życzeniami 
nadesłane z okazji święta pułku odczytał 
adjutant kujawskiego pułku artylerii lekk.

W godzinach popołudniowych odbyły się 
zawody konne oraz liczne imprezy sportowe.

(Hel.)

Konferencja dla kierowników 
pub*, szkół powszechn. II i III st.

odbywa się w Inowrocławiu
W gmachu Liceum Pedagogicznego przy 

ul. Prezydenta Narutowicza w Inowrocła­
wiu nastąpiło otwarcie konferencji dla kie­
rowników publicznych szkół powszechnych 
II. i III. stopnia, któregc dokonał kierownik 
nedagogiczny i administracyjny konferencji 
inspektor szkolny p. Majewski. Prelegenta­
mi są inspektorowie szkolni z Pomorza p. 
Karol Ziarno z Brodnicy. Brunon Jagielski 
z Tucholi i Marceli Wyrwiński z Chełmna. 
Program konferencji, która trwać będzie 
do 13 bm., jest bardzo obfity i koncentruje 
się około zagadnienia ogólnego: „Zadanie 
kierownika szkoły". W kursie bierze udział 
60 osób z całego Ęomorza.
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Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskie!" w Bydgoszczy - 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 

fątkiem dal przedświątecznych).

DzIS czwartek 
Łucji

Jutro piątek 
Cyryla

WA2NE TELEFONY
— Straż Pożarna, ut Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka L te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16. 

telefon 2615 i 2616.
DYŻURY APTEK

— Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
tel. 3385.

— Apteka przy PL Teatralnym, Marsz.
Focha 10. tel. 1962.

— Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 
3146.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Zew północy".
KRISTAL: „Jej kochany chłopiec". 
BAŁTYK: „Maski lorda Blackeney'a". 
KAPITOL: „Wstań i walcz".
APOLLO: ..Drapieżne maleństwo". 
MARYSIEŃKA: „Ludzkie serca".
NOTATKI KRONIKARZA.

— O zagadnieniach morskich wygłosi od­
czyt p. kpt. Mieszkowski dziś we czwartek 
o godz. 18.30 w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia 
Miejska). Odczyt zorganizowany jest dla se­
kcji L. M. K. przy firmie „Bacon Eksport" 
Gniezno.

— IV Kolo kobiece L. O. P. P. Zebranie 
plenarne dziś we czwartek o godz. 18-tej w 
lokalu własnym przy ul. Długiej 52. Na po­
rządku obrad ważne sprawy.

— Rowery skradziono p. St. Wiśniewskie­
mu (ul. Fredry 2) oraz p. B. Rydzławskiemu 
(ul. Koronowska 81). Obydwaj poszkodowani 
pozostawili rowery bez dozoru na ulicy. — 
W Fordonie skradziono rower męski na 

' szkodę p. J. Hejme z Osowej Góry.
— Awantura w restauracji. Do restaura­

cji p. Nowakowskiego (ul. Warszawska 28) 
przybył w nietrzeźwym stanie pewien gość 
i zażądał papierosów na kredyt. Gdy spot­
kał się z odmową udzielenia kredytu, pobił 
gospodarza lokalu. Awanturnik będzie po­
ciągnięty do odpowiedzialności.

— Kradzież gotówki. P. Eryk Vielhaber 
(ul. Jagiellońska 12) zgłosił na policji, że 
jgo sublokator E. H. skradł mu z warsztatu 
stolarskiego 400 zł gotówki i zbiegł po do­
konaniu kradzieży.

— „Bydgoszcz — miasto astrologów" — 
oto tytuł pogadanki, którą wygłosi ze stu­
dia bydgoskiego dziś w czwartek o g. 19,40 
p. Tadeusz Nowakowski

OBYWATF .SKI CZYN.
Ostatnio udało się władzom skarbowym 

na terenie Bydgoszczy wykryć pewnego 
kombinatora, który wskutek swych nieczy­
stych machinacyj wydatnie uszczuplał do­
chody Skarbu Państwa. I

W związku z tym p. Amrustyn Traeger. 
przedstawiciel fabryki opon i dętek samo­
chodowych i motocyklowych „India". Weł­
niany Rynek 10, złożył na ręce generała 
Przyjałkowskiego dwie obligacje POP. z 
przeznaczeniem na FON., załączając list na­
stępującej treści:
JWPan
gen. Przyjałkowski

Bydgoszcz
Spełniając obowiązek obywatelski, w do­

wód uznania Władzom za wykrycie obecnie 
„kombinatora", który świadomie przyczy­
niał się do uszczuplania wpływów na rzecz 
Skarbu Państwa od 1 lipca 1934 roku, skła­
dam przy niniejszym 2 kwity na wpłaconą 
kwotę zł. 100 na POP., którą uprzejmie pro­
szę przyjąć na Fundusz Obrony Narodowei.

Proszę przyjąć wyrazy mego głębokiego 
szacunku i poważania

(—) Augustyn Traeger

ZAKŁADAĆ DZWONKI ALARMOWE WE 
WSZYSTKICH BUDYNKACH 

MIESZKALNYCH.
Zarząd Miejski w Bydgoszczy przypomi­

na zarządzenie Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych z dnia 13 maja br„ umieszczo­
ne w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim 
nr 14, z dnia 1 czerwca br„ w sprawie urzą­
dzenia przez właścicieli nieruchomości 
dzwonków alarmowych we wszystkich bu­
dynkach mieszkalnych na całym terenie ad­
ministracyjnym miasta Bydgoszczy.

KONCERT POPULARNY ZESPOŁU SALO­
NOWEGO BTM.

W niedzielę. 9 bm. o godz. 17-ej w Ogro­
dzie Resursy Kupieckiej odbędzie się kon­
cert popularny, organizowany przez Bydg. 
Tow. Muzyczne. Prócz zespołu biorą udział 
w koncercie: chór mieszany św. Cecylii pod 
dyr. A. Roeslera, oraz soliści Witold Koci- 
kowski, Irena Klikowicz-Brujewiczowa i 

Adam Dyląg. Zespół salonowy wystąpi pod 
4yr. Ł. Kwaśnika.

Wypadki przy pracy i na ulicy
Wczoraj w południe pracownik głównych 

warsztatów kolejowych 46-letni Stanisław 
Rybacki (zam. przy ul. Zakopiańskiej 21) 
zbiegiem okoliczności dostał się pomiędzy 
dwa wagony i został przygnieciony bufora­
mi, odnosząc poważne uszkodzenia klatki 
piersiowej. W stanie nieprzytomnym odwie­
ziono go do szpitala.

W czasie czyszczenia przyrządów w fa­
bryce „Alfa" (ul. Piękna) zapaliła się w rę­
ku benzyna robotnikowi Fr. Wierzbickiemu 
(ul. Gołębia 24). W szpitalu stwierdzono u 
niego dotkliwe poparzenia rąk, głowy i 
piersi.

Na dworcu przetokowym nieszczęśliwe-

— W Komunalnej Katie OszczędnoSci m. 
Bydgoszczy zloiono na rzecz Funduszu 0- 
brony Narodowej: p. Minkiewicz Zofia, Ko­
ściuszki 10-11 2 kwity tymczasowe na zł 200 
5 proc. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej; 
Clubhaus „Frithjof" Bydgoszcz — 1 obi. 
nom. zł 100 6 proc. Poż. Naród.; p. Abt Lud­
wik, Kościuszki 12 — 2 obi. nom. zł 20 
5 proc. Państw. Poż. Konwers. z r. 1924; p. 
Zeller Fritz Gdańska 21—4 obi. nom. zł 
400 6 proc. Poż. Nar.; p. Ernst Łucja, Za­
mojskiego 13 — 2 kwity tymczasowe na zł 
100 5 proc. Poż. Obron yPrzeciwlotniczej; P- 
Sierpiński Bogdan Józef, Piotr Skargi 5 — 
1 książeczkę wkładową Banku Bydgoskie­
go na zł 420 plus procent od 1. 7. 38 r.; p 
dr Słowik Zygmunt, plac Wolności 11 — 
2 kwity tymczasowe na zł 60 3 proc. Bonów 
Obr. Przeciwlotniczej; p. Prokop Anna, Po­
znańska 14 — 1 zegarek damski srebrny u 
szkodzony; firma Erich Hecht nast. Kurt 
Denser — 2 obi. nom. zł 250 — 6 proc. Poż 
Naród.' firma „Helios" wł. Czemplik i Reiss 
2 obi. nom. zł 200 — 6 proc. Poż. Naród.; 
p. Błażek Czesław, Zbożowy Rynek 5 — 2 
kwity tymczasowe na zł 100 — 5 proc. Poż. 
Obrony Przeciwlotniczej; p. Powieka Maria. 
Bielicka 6-12 — 1 kwit tymczasowy na zł 20 
3 proc. Bon. Obr. Przeciwlotniczej; p. Goliń 
ski Ludwik, Nakielska 13 — 1 obi. nom. zł 
100 — 3 proc. Prem. Poż. Inwestycyjnej I 
emisji, 1 obi. nom. zł 50 — 6 próc. Poż. Nar.; 
p. Knitter F.lżbieta, plac Piastowski 2-1 — 
1 kwit tymczasowy na zł 20 — 3 proc. Bon 
Obrony Przeciwlotn'czej.

I terror n’e pomógł zakochanym
Pewien młody paryżanin chwycił się co­

kolwiek gwałtownego sposobu, by uzyskać 
pozwolenie na małżeństwo z ukochaną.

Rodzice 19-letniego Clemenfa Leseur oraz 
rodzice jego ukochanej uczennicy konser­
watorium Yvette'y Dufaur w żaden sposób 
nie chcieli zgodzić się na ślub młodocianej 
pary. Clement Leseur wpadł na pomysł, któ­
ry wydał się mu nadzwyczaj skuteeznv. Pod 
jakimś pretekstem zebrał u swej babki ca­
łą rodzinę, która stawiła się w kompler’e- 
by ostatecznie wybić młodzieńcowi z głowy 
niefortunny pomysł małżeństwa. Jakież by­
ło zdziwienie czcigodnych ojców rodz nv 
gdy Leseur 4 jego dwaj koledzy dobyli re- 

Jak to było we Wł«cławk« "« wybuchu wojny 
w sierpn u 1914 r.

Z pam'etnlków starego kolelowca b. ..Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wledefiskle’"

Kiedy w dniu 9 sierpnia 1914 roku wsze­
dłem na stację, zastałem tam kilku ofice­
rów * urzędników kolejowych pruskich. U- 
rzędników znałem, gdvż służąc na kolei w 
pogranicznym Aleksandrowie Ku1„ spotyka­
łem'kię z nimi dość często. Przybył akurat 
wezwany komitet obywatelski, w którym 
był m in. prezydent Niwiński, redaktor Am- 
broziew cz, właściciel fabryki „Muehsam" i 
naczelnik straży pożarnej Sztejnert, foto­
graf z zawodu.

Poprzedniego dnia władze niemieckie 
przybyły do Włocławka statkiem Wisłą. o- 
debrały broń i rozbroiły całą policję, aresz­
tując i zabierając tylko naczelmka straży 
ziemskiej (tak się wtedy nazywał naczelnik 
policji) jako wojskowego. Z urzędnikami ko­
lejowymi rozpoczęliśmy zaraz pogawędkę 
głównie na temat tego, co z nami zrob’ą 
Stary zawiadowca z Otłoczyna zapewniał 
nas, że skoro rząd pruski zabrał koleje, to 
i wszystko co do nich należy, a więc I per­
sonel, pozostanie. Gdyśmy stanęli w grupce, 
podchodzi do nas oficer niemiecki. ogląda 

I mundur i uzbrojenie p. F., który stał z nami 
z kozacką szablą f rewolwerem. 1 zwraca 
się do nas z zapytaniem, kogo wolimy: Ro­
sję czy Niemcy? F. wyprostował się i salu­
tując odrzekł: Ja jestem Niemcem, mój oj­
ciec był Niemcem i pragnę na niemieckiej 

I ziemi umrzeć. Dodać należy nawiasem, że

mu wypadkowi uległ przetokowy Jan Kle- 
mentowicz, który doznał zgniecenia lewego 
ramienia. Został on przewieziony również 
do szpitala.

Na placu Teatralnym samochód firmy 
Słomski najechał na wózek malarski St 
Jaszewskiego (ul. Fama 4). Od uderzenia 
wózka zbiła się latarnia uliczna.

Pod Smukałą zderzyli się dwaj rowerzy­
ści, mianowicie B. Cieszyński (ul. Małachow­
skiego 7) (■ Wieczorek z Bożynkowa. Ostatni 
spadłszy z roweru, odniósł dotkliwe obra­
żenia ciała i musiał być przewieziony do 
szpitala.

Z KURSU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
PRACOWNIC FABRYCZNYCH.

W Bydgoszczy zakończony został kurs 
informacyjno-usprawniający WF. dla pra­
cownic fabrycznych. Rozdanie świadectw 
48 absolwentkom kursu dokonała kierow­
niczka kursu p. Malanowska w obecności p. 
dyr. Matuszewskiego, kierownika Ośrodka 
WF. kpt. Kłosowskiego, komendanta grodz­
kiego WF. i PW. oraz przedstawicieli fa­
bryk. Przyszłym pionierkom wychowania 
fizycznego na terenie fabryk życzono osią­
gnięcia jak najlepszych wyników pracy. — 
Dwanaście spośród absolwentek wyjeżdża 
w lipcu na kurs dla przodownic wychowania 
fizycznego do Kielc, ażeby dalej kształcić się 
i szkolić na kursach centralnych Państwo­
wego Urzędu WF. i PW.

KURS WSTĘPNY ĆWICZEŃ RUCHOWYCH 
ODBĘDZIE SIE W SIERPNIU.

Okręgowy Urząd WF. i PW. organizuje 
w miesiącu sierpniu kurs wstępny ćwiczeń 
ruchowych. Zgłoszenia przyjmuje Komen­
da Grodzka WF.' referat WFK„ do dnia 10 
lipca br. Opłata za czterotygodniowy po­
byt wynosi 13.50 zł. — Zniżki kolejowe 75 
proc, wydaje Komenda Obwodu.

KOBIETA NAJECHANA PRZEZ SAMO­
CHÓD PRZY PRZYSTANKU 

TRAMWAJOWYM.
Na PI. Teatralnym przed przystankiem 

tramwajowym podczas wysiadania pasaże 
rów z tramwaju najechana została przez 
nadjeżdżający samochód 32-letnia Rozalia 
Pieczonka, ul. Nakielska 139. doznając oeól- 
nych potłuczeń ciała. Poturbowana kobie­
tę karetką pogotowia odwieziono do szpi­
tala. — 

wolwerów i stanowczo rozkazali, by rodzina 
zgodziła się na małżeństwo.. Wśród obec- 
nvch powstała pewna panika. Rozpoczęły 
się naradv i pertraktacje ze zdecydowanym 
na wszystko młodzieńcem, które trwały po­
nad 4 godziny W rezultacie zwyciężyły nie 
rewolwery, lecz... głód. Wobec tego rodzina 
zgodz ła się podpisać akt zgody, jednak by 
la to sprawa tylko czysto formalna, nie po­
siadająca żadnej wartości prawnej. Na 'do­
datek rodzina ukochanej Leseura wniosła 
skareę do sądu przeciwko młodemu Elemen­
towi o wymuszenie i nieprawne posiadanie 
broni. W ten n!e«ławny snnsóh zakończyły 
się perypetie miłosne młodzieńca.

p. F. do dziś jest mieszkańcem Włocławka 
Chwila była drażliwa, gdy N'emiec zapytał 
nas o zdanie Po namyśle, stojący z nami p 
Rvchter pomocnik zawiadowcy stacji we 
Włocławku, rzeki — ..Nam wszystko jedno 
aby tylko rubel był." Oficer trochę się skrzy 
wił. ale więcej z nami nie gadał *. odszedł 
do innej trrupy. Naraz dał się słyszeć gwizd 
To pociąg pancerny wtoczył się na stację- 
Ujrzeliśmy w środku opancerzony parowóz, 
węglarki wyłożone po obu stronach worka­
mi piasku, z poza którvch wyglądały p’kel- 
hauby i wymierzone na nas karabiny. Da­
lej dwie platformy z opancerzonymi kopuła­
mi i armatami. Kiedy pociąg stanął na sta 
cii. Prusacy no drałrnknch powychodzili r 
wagonów Było między nimi dużo Polaków 
Zaczęliśmy z nimi rozmawiać. Obawiali 
się jednak rozmowy, ogląda jąc się na wszy­
stkie stronv Znln’er’e powynosłll otrromne 
plakaty, które zaczęli nam rozdawać, a na­
stępnie polecili rozkleić je po ulicach. Pla 
kąty kiepsko po polsku zredagowane, były 
mniej więcej tej treści:

— „Polacy, my nie przeciw was. zaś prze­
rw Rosjanom walczymy. Pomagajcie nam. 
a cesarz gwarantuje wam swobodę wyzna­
nia i specialne wasze zwyczaje zachować".

I tak dalej w tvm stylu.
Odezwę podpisało „WÓDSTWO OKUPA­

CYJNE". ' ' ’ -•-

Samochód zderzył się 
z motocyklem

Poznańskim nastąpiło ciężkie 
samochodu z motocyklem. Mo- 
J. Tarczyński, ul. Cieszkowskie-

Na PI. 
zderzenie 
tocyklista 
go, najechał na samochód osobowy K. Szulca
z Rogowa w pow. żnińskim. W rezultacie 
zderzenia, Tarczyński oraz St. Dudziński, 
który siedział na tylnym siedzeniu motocy­
kla, odnieśli poważne okaleczenia ciała i zo­
stali odstawieni do szpitala.

Motocykl został zniszczony. Samochód 
został lekko uszkodzony, a jego pasażero­
wie i szofer wyszli z wypadku bez szwanku.

Co słychać na rynku 
rybnym w Gdyni?

kg węgorza 1,50, zł flądry o,40 zł 
dorsze całe o,16 zł

Niewspółmierny wzrost cen w detalu
W ub. tygodniu dowozy ryb do Gdyni 

były bardzo małe, na co wpłynęły w pew­
nej mierze uroczystości „Dn: Morza" i „Kon 
gresu Eucharystycznego", w którym ryba­
cy brali liczny udział. Z połowów przy­
brzeżnych dowieziono ogółem około 60 ton 
ryb, z czego najwięcej fląder I węgorzy. Ry­
bakom płacono za kg węgorza 1,50 zł. za 
flądry 0,40 a za dorsze całe 0.16 zł Na wody 
bornholmskie nie udały się nasze kutry wo- 
góle.

W okresie sprawozdawczym nie zanoto­
wano żadnych dowozów śledzi do gdyńskie­
go portu rybackiego.

Z Prus Wschodn’ch do Polski zb'eq 
Polak, szykanowany przez Niemców

Do dyspozycji władz polskich w Tczewie 
oddał się mieszkaniec powiatu olsztyńskie­
go. Kwiatkowsk’. Wymieniony już od dłuż­
szego czasu, był szykanowany przez hitle­
rowców, którzy męczyli go ciaełrmi przesłu­
chaniami i grozili więzieniem. Kwiatkowski, 
otrzymawszy poufna wiadomość, że w tych 
dniach ma zostać odesłany do obozu kon­
centracyjnego. zbiegł do Polski, pozostawia- 
iac na nr risen żnnę i dzieci 
brze prosperujący warsztat

oraz dom i do- 
stolarski

n-* bulqarPolska lokomotywa 
skim znaczku pocztowym

Bułgaria wydała nowy znaczek pocztowy 
z okazji 50-lecia istnienia bułgarskich dróg 
kolei żelaznych. Na znaczku tym widnieje 
polska lokomotywa typu 1D1, jedna z do­
starczonych kolejom bułgarskim przez Pier­
wszą Fabrykę Lokomotyw w Polsce.

Cheat "nlicjl swą
sprawnnś<

Bernard Carrick 22-letni przestępca, are­
sztowany przez Policję w Liverpoolu, zdołał 
mimo silnego konwoju policyjnego wysko­
czyć z pędzącego pociągu. Pociąg natych­
miast zatrzymano. Mimo poszukiwań nie 
natrafiono na ślad uciekiniera. — W kilka 
arodzin po wypadku Mc Carrick sam zgłosił 
•się do dyrekcji policji w Liverpoohi. oświad­
czając, że wyskoczył z pędzącego pociągu, 
aby wykazać policji swą sprawność.

Kra| dobrych ludzi
O Kanadzie pisze się obecnie dużo, zwła­

szcza we Francji i Aneiii. Jest to — jak 
twierdza Andre Maurois — „kraj o takiej 
świeżości uczuć, jak świeża jest przyroda ka­
nadyjska".

Znamienna jest historia zbrodni 0‘Don- 
nela w Toronto przed 4-ma laty.

Niejaki Harry 0‘Donnel dopuścił się cięż­
kiej zbrodni: wymordował całą rodzinę — 
Przyznał się do winy We wszystkich gaze­
tach kanadyjskich fotografie jego figurowa­
ły na 1 stronie.

Żona jego była wtedy w szpitalu. Po nie­
bezpiecznym porodzie dostała gorączki po­
łogowej i była o włos od śmierci Każde wzru 
szenie mogło jej grozić śmiercią.

Lekarze wiedzieli o tym i robili, co mo­
gli, aby żadna wiadomość o zbrodni męża 
nie doszła do chorej. Ale ona czy coś usły­
szała. czy miała podejrzenie lub przeczucie 
— dość, że wypytywała się ustawicznie i cią­
gle denerwowała.

Wówczas jeden z lekarzy obiecał jej dać 
gazetę, która wszystko wyjaśni. Wprost ze 
szpitala pobiegł do redakcji największego 
toronckiego pisma i przedstawił stan rzeczy 
naczelnemu redaktorowi. Ten wydał zarzą­
dzenie i nazajutrz mrs. 0‘Donnel miała nu­
mer gazety, przestawiający sprawę tak, aby 
ją uspokoić. Wydrukowano dla niej jeden 
osobny egzemplarz. Prawdy dowiedziała się 
potem, gdy przyszła do zdrowia.



CZWARTEK, DNIA • LIPCA ».

Na straży praw Polski nad Bałtykiem
Na marginesie walnego zebrania Instytutu Bałtyckiego

W Gdyni odbyło się walne zgromadzenie 
Instytutu Bałtyckiego. Zebranie zagaił pre­
zes Zarządu Wincenty Łącki, pomorski sta­
rosta krajowy, witając w serdecznych sło­
wach przedstawicieli sfer oficjalnych nau­
kowych, gospodarczych, władze, członków 
Instytutu i zaproszonych gości, oraz wyra­
żając wdzięczność za okazaną życzliwość 1 
zainteresowanie sprawami Instytutu.

PRZEMÓWIENIE P. STAROSTY KRAJ. 
W. ŁĄCKIEGe.

„Stajemy tu znowu po upływie dalszego 
roku pracy — mówił prelegent — aby zdać 
sprawę z jej wyników, które są częścią 
dorobku naukowego całego Narodu i które 
skutkiem tego domagają się jego kontroli, 
a w ślad za tym, jego aprobaty czy krytyki

W minionym okresie sprawozd. przyszło 
nam pełnić pracę wśród napiętej niejedno­
krotnie sytuacji międzynar. i pomruków wo­
jennych. Przeżyliśmy jednak wśród tych 
chwil trudnych i fakt niezwykle radosny — 
powrót Śląska Zaolziańskiego na łono Ma­
cierzy. Dla całej kultury polskiej było to 
szczególnie wielkie I głębokie przeżycie. •— 
Potrafiła ona tam nie tylko przetrwać zwy­
cięsko sześdowiekową niewolę, ale nawet 

^rozwinąć się bujnie I wiełesłronnle I w od­
powiednim momencie zwrócić nam tę pra­
starą ziemię piastowską. Charakteryzuje to 
najlenłej wielkość i nleznlszczałność ducha 
polskiego, którego ona jest najczystszym 
wytworem.

NATURALNY ZWIĄZEK GDAŃSKA 
Z POLSKĄ.

POTĘGA KULTURY POLSKIEJ.
Potęgę kultury polskiej stwierdzamy dzi­

siaj niemal na każdym kroku u njścia Wi­
sły, będącego obecnie prawie na ustach ca­
łego świata. Gdańsk, podobnie jak Polska, 
nie istniałby bez Wisły, z Polską też rósł, 
potężniał i upadał. Gdy rozbiory gwałtem 
rozerwały związek Wisły z Polską i Gdań­
skiem, ten ostatni podupadł całkowicie pod 
rządami pruskimi. Zabrakło mu wolnej 
Wisły i wolnej Polski.

W ciągu dwunastoletniej swojej działal­
ności Instytut raz po raz wracał do zagad­
nienia naturalnych związków Gdańska z 
Polską w ciągu dziejów i w czasach współ­
czesnych, oświetlając je pod kątem różnych 
gałęzi wiedzy i dawał zawsze w swoich wy­
dawnictwach wyraz prawdzie sformułowa­
nej swego ezasu przez prof. Bujaka, że 
..Symbioza Polski — Gdańska dokonuje cu­
dów przede wszystkim w Gdańsku*. To też 
na 5-tym naukowym zjeździć Instytutu Bał­
tyckiego, odbytym we Lwowie w dniach 7 
i 8 maja rb. gdzie w 18 rozprawach wyda­
nych drukiem zobrazowano wszechstronnie 
rolę Gdyni 1 Gdańska jako instrumentów 
polskiej polityki gospodarczej — powzięto 
jednogłośną w sprawie gdańskiej rezolucję 
stwierdzając, te port gdański, będąc drugim 
obok Gdyni portem Polski nad Bałtykiem, 
leży w sferze nalżywotnlejszych Interesów 
gospodarczych polskich 1 jest niezbędny dla 
normalnego rozwoju polskiego gospodar­
stwa narodowego, tak samo jak ujście Wisły 
jest elementem stałym w konstrukcji go­
spodarczej 1 politycznej naszego państwa".

polskich i obcych, obrazujące związki pol- 
sko-bałtyckie w przeszłości 1 chwili obecnej.

Sasiądujące z Pomorzem polskim — Po­
morze Zachodnie 1 Prusy Wschodnie były, 
jak zwykle, przedmiotem specjalnych badań 
Instytutu, których wyniki ukazują się co 
pewien czas w pokaźnych tomach Wielkie) 
Monografii Prus Wschodnich, a w najbliż­
szym czasie analogiczne prace zaczną uka­
zywać się z Monografii Pomorza Zachod­
niego. Przedmiotem gorliwej troski było 
w okresie sprawozdawczym również Po­
morze polskie. I z tego zakresu opublikował 
Instytut lub przygotował do druku cały 
szereg prac. Baczną uwagą otaczał Instytut 
1 sam teren gdyński, przeprowadzając w 
mieście portowym socjologiczne badania 
oraz podejmując się redakcji wielkiej Mono­
grafii 
kresie 
spraw 
cjalna
Archiwum Morskie, jak również Wydział 
Pomorzoznawczy Instytut w Toruniu, któ­
ry gromadzi intensywnie materiały do Atla­
su historycznego Pomorza i Atlasu etnogra­
ficznego Pomorza.

Gdyni. Ożywioną działalność w za- 
naukowo-informacyjnym na odcinku 
gospodarczo-morskich rozwijała spe- 
plmrówka Instytutu — Gospodarcze

„IN MARI VIA TUA"
Oto pobieżny rzut oka na prace Insty­

tutu w ostatnim czasokresie. O intentyw- 
nośei nazzej działalności n<e można sądzić 
tylko z samych publikacyj ogłoszonych 
druk'em p-zer Instytut Wielkie !!->««•' e- 
nergii pochłania praca informacyjna i orga­
nizacyjna, która nie zawsze znajduje kon­
kretny na zewnątrz widoczny wyraz Nie 
zawsz,: też na ogłoszenie wszyvk e«!c, 
co nan Jo druki zaofiarowano znaj­
dą się yotizebne fundusze. W-tki-

Dnia 2 lipca 1939 r. zmarł 
£

Inspektor naszych Zakładów
W ś. p. Zmarłym straciliśmy oddanego współpracownika, 

którego zachowamy w dobrej pamięci.

DliezDiEtzeń Wzajemiiyth—IM oa iyiie 
w Poznania

(—) Kołodziejczak, naczelny dyrektor

Łowimy homarce na wodach Skagerraku 
Wyprawa dziewięciu statków rybackich

PRACA X ucxoimn BAŁTYCKO- 
SKANDYNAWSKIMI

Nie ustawała też w okresie sprawozdaw­
czym praca i na odcinku bałtyckim. Współ­
pracę z uczonymi bałtycko-skandynawskimi 
kontynuował Instytut w dalszym ciągu na 
tamach czasopisma angielskiego Battle and 
Scandinavian Countries pogłęblająe ją co­
raz bardziej w różnych dziedzinach nauko­
wych i pozyskując do tego celu najlepsze 
pióra tak naukowe, jak też publicystyczne, 
ale tylko z basenu bałtyckiego, ale również 
« terenu anglosaskiego i Francji. To też 
zupełnie usłużenie czasopismo angielskie 
Instytutu zdobyło sobie powszechną opinie 
najlepszego organu naukosro-informaeyjne- 
io o problemach renionu bałtyckiego. Po­
dobną rolę w odniesieniu do opinii polskie) 
spełniało czasopismo Jantar, obejmując 
7wvm zasięgiem głównie obszary od Odry 
lo Dżwiny, wchodzące w skład historycz­
nych ziem Rzeczypospolitej.

W roku ubiegłym zrobiono pierwsze pró­
by połowów homarców na wodach Skager- 
raku. Do Gdyni dowieziono solone szyjki ho­
marców i próbne konserwy. Doświadczeni 
wówczas zdobyte pozwoliły zorganizować w 
tym roku wyprawę jut w większym roz­
miarze.

W tych dniach wyruszyło z Gdyni 9 
statków rybackich, a mianowicie: szkuner 
„Marie Alice" (Gdy 77) jako statek baza 
oraz kutry „Gdy 14“ „Gdy 35“ „Gdy 83" 
„Gdy 90“ „Jast 2“ „Jast «“ „Bór 52". Wy­
prawa ta zorgan‘zowana została przy popar 
ciu Morskiego Instytutu Rybackiego.

Homarzec należy do rodziny morskich 
skorupiaków (nazwa łacińska Nephrops 
norwegicus, angielska: Norway Lobster, 
francuska: Langoustłne. niemiecka: Norwe- 
gischer Hurmer). Polską nazwę homarzec 
utworzono ze względu na podobieństwo do I

Tajemnicze wędrówki Niemców 
z pow. cho nickiero

POMORZE PRZEDMIOTEM GORLIWEJ 
TROSKI.

W roku bieżącym rozszerzył Instytut ra- 
«y współpracy ze sferami naukowymi re­

gonu bałtyckiego przez uruchomienie Pa­
miętnik* w językach obcych. Będą się w 
;>iłn ukazywać cenniejsze prace uczonych

W ostatnich dniach wzmógł się nielegal­
ny ruch na granicy polsko - niemieckiej. O- 
bywatele polscy narodowości niemieckiej ma 
sowo opuszczają Polskę i przedzierają się 
bez dokumentów na teren Rzeszy.

W niedzielę w godzinach południowych 
ociekło z Zamarłego 4 robotników z rodzi­
nami i 2 kawalerów. Z jakim pośpiechem u- 
ciekli, o tym świadczy okoliczność, te pozo­
stawili w domach swoich cały majątek. In­
wentarz żywy I martwy, garderobę i urzą­
dzenie domu, a nawet tywność.

We wtorek w ten sam sposób ociekła do 
Niemiec rodzina robotnicza a Lichnów, po-

tek tego wiele 
ściowych musi 
lejkę w druku, 
pragnę jedno. Bok rocznie Instytut Bałty- _______
ckl przez swój dorobek naukowy wzmacnia I nl*tracji. budynki gospodarcze I mieszka- 
kultnralną pozycję Polski nad Bałtykiem, I n,owe 99 osób z administracji, kierow- 
stając się poważnym współczynnikiem roz I i trenerów, wreszcie tereny do ćwi- 
wojn zagranicą przeświadczenia o naszych I na lądzie I wodzie, gdzie stanie spe-
odwiecznych prawach do ziem nadbałtye- I cia'na budowa dla sportu pływackiego, ka- 
ktch, rok rocznie dorzuca swój skromny wy-1 jakowego I jachtowego.
stlek, by nauce naszej zapewnić godne sta- I Ośrodek ma być przeznaczony na 1000 
nowisko w świecie. Zgodnie ze swoim ha- I osó^- 
slem „In marl via tua“ pogłębia wiedzę ipo- I —
leezeństwa polskiego o sprawach morskich I n Targach Mehlowvch w Nowem n. W. 
I budzi jego czujność wobec wrogich żaku- MWarto łr“"8®*?!* » proe. więcej niż

I “ rolni ubiegłym.
I Na II Targi Meblowe w Nowem przyby- 

------------------------------------------------------------------- IjY® bardzo duto kupujących z województw:
A , ,, I 'ódzkiego, warszawskiego, lubelskiego gór-W zakończeniu przemówienia wyraził p I noślaskiego i Zaolzia. K

prezes Łącki imieniem zarządu serdeczne I Wszvscv zwiedzający wyrażają się o wy- 
podziękowanie naczelnym władzom pań- I stawionych meblach z największym uzna- 
stwowym oraz czionkom Kuratorium z P- Sji Sż‘w róku^bległy^*11* W‘Wł traD* 
wiceministrem Kotuchowskim i p. wojewo- I Targi trwać będą do 9 lipca włącznie. W 
dą Raczkiewlczem na czele za głębokie zain- I drodze powrotnej obowiązuje zniżka kole- 
teresowanie i troskę, jaką otaczają zawsze I ^wa w wysokości 75 nroc. Zaświadczenia 
Instytut sferom uniwersyteckim z Polską I Tar>r^w Meblowych w
., , . .. I Nnwem za przedłożeniem dowodu osobfate-Akademią Umiejętności na czele za współ- I go.
pracę i tak chętną pomoc w realizacji za- I mmunmiMMMmimi^miMsm 
dań, instytucjom bratnim za serdecznej MflłAUlAUi* FirLnniur
współdziałanie w rozwiązywaniu wspólnych I NU I UW ANI A GIEŁDOWE
trosk i kłopotów, czynnikom lokalnym, tak pędowa orełDY znotowo TOWAR.
państwowym jak i samorządowym i gos- j w bydg.tszczy
podarczym, za życzliwe poparcie wszelkM, | « dnia : itpea i».» ».
zamierzeń Instytutu, Członkom Komisji Re- | P»«>n'ca2«,5<>—29.50-. iyto 18 50-18.75-. siano nadno-

. . I teckie luzem 8,00—8.W sl«no nadnot. prasow. Ł5O—7.00.wizyjnej za bezinteresowną a żmudną pracę Tendencja spokojna.
w zakresie kontroli nad gospodarką finan- | Obroty: pszenica iss ton*, żyto 1035 ton; jgazmień 
sową Instytutu, Kolegom z Zarządu za pel- | 181 ,o“'- owies 23 ton; maks pszenna 21 ton: mąka 

ną oddania i harmonijną współpracę wre­
szcie tym wszystkim, którzy na jakiejkol­
wiek drodze służyli Instytutowi pomocą.

Ośrodek sportowy LMK 
dla 1000 osób w Pucku

Zarząd główny LMK w Warszawie pro­
wadzi końcowe rokowania s Zarządem 
Miejskim w Pucku o odstąpienie przez m*a-

prac, nawet bardzo warto-1 sto 4 ha ziemi pod budowę wielkiego ośrod- 
latami czekać na swoją ko- I sportowo • wychowawczego Ligi Mor- 
Niemniej jednak stwierdzić | sklej i Kolonialnej.

W ośrodku powstaną budynki dla admS

‘ytnlr SO ton; otręby pszenne 17 ton; otręby śytni* 
77 ton.

Ogólny obrót 1533 ton.

FRANCISZEK WOYTOIł 
OLEJARNIA I RAFINEFIA 
Toruń ul OruA.iańrka U 

z dnia 3 lipca 
Kupulmy I płacimy: 

rzepak zimowy 
rzepak holenderski letni 
ziemie lniane „Bombay* 
ziemie lniana kresowe przy w proc, czystości 
gorczyce.
Notowania een będą umieszczone po żniwach. 

Sprzedajemy trotyl 
rzepakowy 
lniany 
kokosowy 
palmowy 
aa firmowa mieszanka past treściwych 

D/H R. I. Fijałkowski, vVi.razowa, o za*, 
gwarant.: 72 proc, białka strawnego, 
ca. Ś.5 proc, tłozrero al 2038

Stanisław Garstecki Si

sł 
sl

11 
u 
u 
M

Hallo, tu Polskie Radio!
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Program ogólnopolski
8,30 Pleśń „Kiedy ranne walają zorze". 6,35 Gim­

nastyka. 8,50 Muzyka (płyty). 7.80 Dziennik poranny. 
7,W Muzyka (plytyi. 8,20 Pogadanka sportowa. 8,30 — 
11.57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

... , . . 12.03 Audycja południowa. 13,00 — 14.45 Przerwa. —
nazwy homar. Homarzec jest podobny do 14,45 Wojsko polskie: „Dzieła 7 piechur- - audycja 
raka rzecznego lub homara morak'ego, jest I dla młodzieży. ,5,05 Muzyka popularna w wykonaniu 
jednak Od niego smuklejszy. Dochodzi do I Orltle«lry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 

długości 22 cm. Szczypce pierwszej pary ma ™
... ,, , . — . . ’ i Dziennik popołudniowy. 18.10 Pogadanka aktualna. —

wydłużone i kanciaste. Oczy kształtu nerko- IS Utwory na flet w wykonaniu Feliksa Tomaszew. 
watego, barwa brązowawa. I skiego. Przy fortepianie J-idwIga Wojciechowska (1

Homarce żyją na muli.tym podłożu zim Muzyk, taneczna tpłyty). n,46 Skrzyń-
. . .. Ł r „ . . i ka techniczna — red Wacław Frenkiel. 18.06 „Echa

nych wód w głębokościach dochodzących I mocy , chwały", is.io Koncert solistów. Wykonawcy 
do 700 m. Poławia się je na wodach morza I Krystyna Wyrobek-Roesnerows — fortepian I Zdzi- 
Północnego, północnego Atlantyku, W za- I Roesner — skrzypce (z Gdyni przez Toruń). 10,00 
chodnim Bałtyku w Skagerraku i w Katte- J.rV,5rc> Bay‘rd~ 1 Htemtury francu-
_ , I sklej — mon tai literacki. 19,20 „Przy wieczerzy"
K C I (płyty). 20.25 Audycja dla wal. 20.80 Audyc,. tnfor-

Mięso z szyjki homarea jest bardzo sma- I maryjne. 21.00 „Letn' wleczów przed domem Fryde- 
czne i poszukiwane tak W Stanie świeżym. I ryka Chopina-. Transmisja z Żelaznej Woli. (Trans* 
lak I W ___ Z , ł I rni’ia do Węgier). 21,40 „Niesamowite historia": „Zlo-jsk I W postaci konserw. Aby dostarczyć jak ly garnrk- E. T. A. Hoffmana. 2225 Zespołowe frag- 
najświeższy produkt, rybacy sami gotują I menty oper w wykonaniu artystów mediolańskiej „La 
szyjki homarców-natychmiast po złowieniu. I Scali". 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
W roku 1935 złowiono ogółem przeszło mi nt‘ro' komunikat meteorologiczny. 2805 Wiadomości 
Hon kilogramów homarców. ° *1°”““ "17

• łyki góralskiej. Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Chór P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota. Maurycy Janowski (tenor) 1 
Sergiusz Nadrryzowski lakompanlamenti..

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 
8,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza* . 13.90 „Dla każ- 

rzucając cały swój dobytek. Poza tym no- I de'° ~ « Po
. . . , . .. , y tu u I morza. 14 00 Program na jutro. 14,05 — 14,45 Olęg dal-

tuje się codziennie indywidualne przekro ,iy „D]a każdogo coś Udneg0-. _ pj,,,. 1J oe Moryka 
czenia granicy. Jest nie wykluczone, że ro- I baletowa (płyty). 17,20 .Kaszubi" — aud. dla Polaków 
botnicy wysyłani są przez tutejszych dzia | “ granica w opracow. Bronisława Kutasa. 17.56 — 
łączy niemieckich do prac rolnych w Rzeszy ,g#0 w,,domoścl • Pomorza, _ 2045 Koncert 

* I rozrywkowy w wyk. Toruńskiej Orkiestry Salonów.
—— 1 I w przerwie o godz. 10.40 — 19,50 Pogadanka aktu-

I aI“- 2J*25 — b- T- Bcthoven: Koncert fortepla- 
3prawOZaanieD?nKUgflanSKIegO I nowy Es-dur (płyty). 23,05 Zakończenie programu.

Według ostatniego sprawozdania Banku Audycją ugraniczne
Gdańskiego za okres Od 15 do 30 czerwca. I I840 Praga: „Sprzedana narzeczona- - cp. Sme- 
zapas złota i dewiz zmniejszył się W tym | ,any- Deuscblandsender: „Don Juan" — Of. Mo- 
okresie O 0,7 mil. g„ kredyty Banku wzrosły I ~ 1918 Berl,n: Muzyka kameralna — Brahtus. 

. M -U . .Ms I Ute, »y-

kazał wzrost O 4,9 mil. g I wieczór starych uwenad.
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14243Rep. Km. 329/38 cfr. 43/39 i 142/39.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŹCŁ
Komornik Sądu Grodzkiego w Skarszewach re­

wiru Jan Rybiński, mający kancelarię w Skarsze­
wach, uL Dworcowa nr. 19 na podstawie art. 676 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 sierpnia 1939 r. o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim 
w Kościerzynie sala nr. 11, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż­
nika Adama Muszyńskiego w Garczynie, nierucho­
mość Garczyn, akta 25 i 48 nieruchomości mają u- 
rządzone księgi gruntowe w Sądzie Grodzkim w 
Kościerzynie, — tom II akta 25 wzgL tom II akta 
48 i składają się z domu parterowego z poddaszem 
(handlowy mieszkaniowy) z budowlą gospodarczą 
i gruntem.

1) Nieruchomość Garczyn kta 25 o obszarze 
6 a 52 m kwadr, składająca się z domu, budowli 
gospodarczej z podwórzem i ogrodem, oszacowana 
została na sumę 6.776,84 złotych, cena zaś wywoła­
nia wynosi 5.082,63 złotych, przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 
678 złoty cji.

2) Nieruchomość Garczyn kta 48 o obszarze 
97 a 30 m kwadr składająca się z gruntu oszacowa­
na została na sumę 1.556,80 zł, cena zaś wywołania 
wynosi 1.167.60 złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w kwocie 156 złotych.

3) Po połączeniu nieruchomości Garczyn kta 
25 i 48 w jedną całość gospodarczą oszacowaną je 
na łączną kwotę 8.333,60 złotych, cena zaś wywoła­
nia wynosi 6.150,23 złotych. _ .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię 834 złotych.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzeniu własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolni nie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cia wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie Sd Niziny 8-ej do 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Kościerzynie sala nr. 11.

Reflektanci winni w terminie przetargu przed­
łożyć zezwolenie właściwej władzy administracyj­
nej na nabycie powyższej nieruchomości.

Skarszewy, dnia 23 czerwca 1939 r
(—) Jan Rybiński

Komornik Sądu Grodzkiego w Skarszewach

usiwo radylohi* I

MwjYdJ

Krem HALIKA
MAbltTRA Hf.

W. PAtOlIlRlKItCO

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że:
1 Jan Litwin, czeladnik rzeźn^ki, kawaler, za­

mieszkały w W M. Gdańsku, przy ul. Unteratraese 
nr. 4, svn robotnika Jerzego Litwina i tegoż mai 
żonki Anastazji, urodzonej Rychert zamieszkałych 
w W M Gdańsku przv vl. Schwarzes Meer nr. 45,

2. Panna Anna Treder, bez zawodu, ziemiesz- 
kała w Maksie gmina Chmielno, córka rolnika Mi­
chała Tredera i tegoż małżonki Marianny urodź. 
Biernadt zamieszkałych w Maksie gmina Chmiel 
no, pow. kartuskiego, chcą zawrzeć związek mał- 
ŻCIGkewentualnych przeszkodach do zawarcia mał­
żeństwa uprasza się donieść niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego w terminie 14-to dnio­
wym.

Chmielno, dnia 4 lipca 1939 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

w zastępstwie: 
(—) J. Kalita

3395

14245Km. V. 1302/38 r.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Dnia 8 lipca 1939 r. o odz. 14-tej sprzedawać bę­

dę w Toruniu, Stary Rynek 21: 500 kołnierzyków 
sztywnych, 200 krawatów jedwabnych oszacowa­
nych na 1.000 zł.

(—) Piotr Stefaniak
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V. 

PLANTATORZY TYT0NIU1 Z powodu likwidacji 
miejskiej plantacji tytoniu, Zarząd Miejski w Gru­
dziądzu sprzedawać będzie w środę, dnia 12 lipca 
br. o godz. 10-tej na maj. Kuntersztyn w drodze pu­
blicznego przetargu ustnego najwięcej dającemu 
następujące przedmioty, nadające się _Pżyt.1ŁU 
plantatorów tytoniu: 16.000 sznurów po 2.50 rntr. 
25 kg haczvków do wieszania sznurów. 100 hora 
i 60 noszek do tytoniu, noroowce do pielenia, szczot­
ki do czyszczenia liści i rozmaite inne sprzęty. 
Grudziądz, dnia 28 czerwca 1939 r. Zarząd Miejski 
w Grudziądzu.

ROGERIA :*?: POLSKA
rok fubilauuowy

Artykuły toalet we — Farby — Perfumeria 
Fctei Film—Wywoływanie. Taiaton 22 12 
— Kopiowanie 2razy dziennie (16)

Zygmunt BulińS^i Kaaanbiacher Markt la 
przy dworcu (róg Danziger PHvat-Actlen-Bank).

OGŁOSZENIE
W piątek, dnia 7 lipca br. o godz. 10-tej odbędzie 

się w tutejszym magazynie nadawczym licytacja 
przedmiotów znalezionych na terenie kolejowym 
w miesiącach lutym i marcu br., oraz r 
oddanych na przechowanie a nie podjętych 
śląca kwietnia 1939 r.

Biuro Znalezionych Przedmiotów 
nrzy ekspedycji towarowej 

Gdańsk Lege Tor.

przedmiotów I Ar?f>Uf7Q 
ętych z mie- LUCfclllUfcC

9137

EWALD JAHNKE
Handel zboża 1 siewów

Składowanie różnych zbóż Młynkowanie koniczyn
SM/TAK-* EABRIKA CLKRU PLDROWEC,O -

SPECJALNOŚĆ: ZAKUP i SPRZEDAŻ NASION 
DOSTARCZAM: WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE
DLA CELÓW BUDOWLANYCH:

Dźwigary T w życzonych długościach, cegły, gąsiory, wapno, cement, glpa, 
kreda spławiona, szamotówkl, rury i koryta glazurowane, papa dachowa 
1 smoła oraz okucia budowlane

Krem HALINA

DLA MECH. CZYNNOŚCI ROLNICZYCH:
Nafta, benzyna, różne oleje maszynowe I motorowe, oleje samochodowe, 
smary wozowe, węgiel kowalski i opalowy drzewo, żelazo sztabowe 1 krótkie

usuwa zmarszczki 
laealnle pielęgnuje

cere. św j

3400
Nr. 7103/1/IX/3

Oołoszenie przetargowe
Zarząd Miejski w Toruniu zawiadam a, że w Ogłoszeniach Za­

rządu Miejskiego w Toruniu Nr. *25 z dnia 6 lipca 1939 r. ogłosi 
wezwanie do składania ofert pisemnych dla przetargu nieograni­
czonego na budowę trzeciego etanu budowy nowej Gazowni w myśl 
warunków zawartych w tymże wezwaniu.

Oferty zgodn e z wezwaniem należy składać w Zarządzie Miej­
skim w Ratuszu pokój nr. 44 do dnia 14 lipca 1939 r. Otwarcie 
oiert nastąpi w dniu 14 lipca 1989 r. o godz. 11 w biurze Wvdz. 
Budowlanego p. 44. Blankiety ofertowe i treść wezwania do skła­
dania ofert wydaie oraz bliższych informacji udziela Wydział Bu­
dowlany p. 44 w Ratuszu w godzinach urzędowych od 10—12.

Toruń, dnia 5 lipca 1939 r.
Za Prezydenta Miasta 

Naczelnik Wydziału 
(—) inż. Z Wahl

POPULARNE MOTOCYKLA 100 eon 
krajowej produkcji

Telet. 12.77 TeleŁ 12-77

„PODKOWA** 1 2 * * * * 
wyłąoŁD® caatępstwr 7637

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. Domlan Knut robotnik, zamieszkały w Gdy­

ni przy ulicy Świętojańskiej nr. 144, syn Jana Knu- 
ta robotnika 1 jego żony Marianny z demu Labon 
zmarłych ostatnio zamieszkałych w Karsinie po­
wiatu chojnickiego;

2. Marta Lisówna gospodyni, zamieszkała w 
Gdyni przy ulicy bosmańskiej nr. 12, córka Leona 
Lisa rolnika zamieszkałego w Łączynie powiatu 
kartuskiego i jego żony Marii z domu Puzdrowsk.ej 
zmarłej ostatnio zamieszkałej w Załakowie powia­
tu kartuskiego, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w
Gdyni i Gdańsku przez „Gazetę Pomorską*.

Gdynia, dnia 5 lipca 1939 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

w zastępstwie 
(—) MaroAski

„DE-HA-TE" J. Enalicht I S-ka Piłsudskiego 50

Pianina
używane w dobrym sta­
nie, sprzeda korzystnie 
Fa B. Sommerfeld Sp. z 
o. o., Bydgoszcz, ulica 
Śniadeckich 2. 6003

Dywany 
310 solidne i tanie

p o 1 • o a firma

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

Kupuję 
każdą lloóó 

mai n, porzeczek, 
agrestu I wiseń 
A. Kaźmierski 
Wytwórnia Wio Owotowjtli 

Chojnice 
(3401)

W Lipcu
wszelkiemateriały
damskie i męskie

po cenach 
zniżonych

W. tell
Plate tfrti 
ze okazyjn

Jurata
Pensjonat „Hungaria" - 
Pokoje z widokiem na 
Wielkie Morze. 80 m. do 
olaży. vis a vis tenisów 
Telefon nr. 80. 779<l

Jastarnia
Pensjonat Bałtyk poleca 
komfortowe pokoje, bli 
sko morza i i> aży. Kuch 
nia pierwszorzędna. Ce­
ny umiarkowane.

7791

Udzielam
tanio korepetycyj i 

lakcyj
francuskiego. niemiec 
kiego, angielskiego i gry 
na fortepianie. Adamska 
-Sukiennicza 4 <14

Toruń
Szeroka 32.

Fabryczny skład 
farb

i przyborów malarskich 
Toruń. uL Kopernika 21 
tel. 2580. 3241

Polecam mój 
warsztatreperacyjny 

K. TUŁODZIECKI 
Toruń, M.Garbary 9

Telefon 17-02 
(32F8)

Po-
Ko-

6. Heyer
1 Toruń 

ul. Szeroka 6 
telefon 1517

Wzmianka 
o przetargu.

Urząd Wojewódzki 
morski — Wydział
munikacyjno-Budowlany 
podaje do wiadomości, iż 
w Pomorskim Dzienniku 
Wojewódzkim z dnia 1. 
7. 1939 r. nr 16, ogłoszony 
został przetarg nieogra 
niczony pisemny na bu­
dowę mostu żelazobeto- 
nowego o rozpiętości te­
oretycznej 2 razy 10,5 — 
21 m. przez rz. Wełcisę w 
Skarszewach.

Termin otwarcia ofert 
dnia 15 lipca 1939 r. go­
dzina 12.

Za Wojewodę: 
(—) inż. K. Lewandowski

Naczelnik Wydziału
14237

JADALNIE
tapczany, kuchnie 

poleca
T. Kasprowiczy

Toruń. Prosta 5.

środki: sole, gałki, wo­
dy, herbaty. Hurtownia 
Jan Kępczyński, Toruń. 
Szeroka 35. 3399

Wykonuję
na zamówienie według 
"ajnowszych żurnali ka­
pelusze filcowe Schlee 
najniższe ceny tylko La­
bor, Toruń, Szewska 12.

3398

REKLAMA
DŹWIGNIĄ

HANDLU 
fsssssssseseee—

Trwała 
ondulacje 
po cenach 
iniżonych 

polec* 
Za»l«A , 

rcyzjer***
ul* Bydgoska 58.

Usuwa radykalnie pod 
gwarancją (3381

piegi
żółte, plamy, krem Sani- 
tas, pudełko 0,50 do 2.50 
zł. do nabycia we wszy­
stkich drogeriach i per- 

, fumeriach.

(3381

W sobotę, dnia 8-go bm. o godz. 16-tej
Otu/arcie §

Najpiękniejszej w Gdyni 
Reprezentacyjnej 

KAWIARNI BAŁTYK 
uL 10 Lut-go (Gmach Z. U. 8.)

Pod nowym Zarządem 
Spółdzielni Piacowników Gastronomicznych 

„Gastronomi a** 
Spółdi z odp udi.

Sad. Rpj^Ntr.

Wsmlklrt Szanownych Bywali ów tt nipgrit nlij uorani Zarząd

coFiranki
Grobelny 

Kołdry
poleca po rekordowo niskich cenach

Seweryn Stefański
Toruń, ul. Szeroka 3.

14246Sygnatura: Km. II. 1135/38.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Włocławku Ii-go I 

rewiru Władysław Młodzianko, mający kancelarię 
w Włocławku, uL Kilińskiego nr. 7 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiać^ mości, I 
że dnia 13 lipca 1939 r. o godz. 12-tej w Włocławku 4 
ul. Toruńska nr 108 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości. należących do Aleksandra Bieńkowskie­
go i Franciszka Pągowskiego składających się z 
pawilonu z desek krytego papą w stanie rozebra­
nym, oszacowanych na łączną sumę zł 1000.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5 lipca 1939 r.
(—) Miedzianko 

Komornik Sądu Grodzkiego

783C
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L CIECHOCINEK ] I

PIERWSZORZĘDNY PERSJOBAT 

„SIENKIEWICZOWKA 
Cieeheelnek. Tdefox 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoi* ogrzewane, ■ bie­
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna

Kawiarnia — Restauracja

KLUBOWA
W PARKU GŁÓWNYM 

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

PRZEZ ZIOŁA DO ZDROWIA
Przy chorobach nerwów i bezsenności 

zioła „PA8S1VAL-........... «Ł L80
Pray chorobach żołądka, kiszek, nad- 

kwaeoty 1 niestrawności — zioła 
„VENTRALIN“................... 1.85

Przy obstrukcji i złej przemianie ma­
terii — zioła ,JEMOLTAN“ ... „ 1.60

Przy artretyźmie i reumatyzmie — zio­
ła ..ARTRETON"............... „1.65

Pizy chorej wątrobie i woreczka żół­
ciowego — zioła „CHOLETAN" „ 1.65

ŻĄDAJCIE w aptekach I drcgeriach wiała Apt. Klabeckiego.
Lahuratorioin Fytu-farfflacentyczBe J. KLABECKIEJ Bydgoszcz - Piat Teatraluy 4

•pudM'

KANTOROWICZ
(3248)

Pension

HOME” if
CIECHOCINEK

tik

pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na^j 
życzenie dietetyczna. — TeL 127. — Garaże^)

... ................................................................................................illllimu

„Jedynaczka" Ę
Ciechocinek. Telefon 257 ;

Blisko łazienek l parku sosnowego.
Pokoje duie słoneczne. 9896 »

Kuchnia zdrowa, obfita s uwzględnieniem diety. 2 
...............................  O.............

i

i

Pensjonat
„Ot-muzcf** |

Ciecfłocinefc asm f 
naprzeciwko łazienek, nowocześnie u rządzo- = 
ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, gj 
na żądanie dietetyczna Garaż’ Telefon 26#. =

PENSJONAT 9904

2) Dobrze pielęgnowane napojel
3) Grzeczna i fachowa obeługal

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 

M. Jakubik-Gdynia 
ul. Stanowię jaka 23 — Telefon 10-64

To 3 • które obo wiaznia
u Kantorowicza!

ekspedycje na mieiscu
na limacn Gdynia —Gdansk—Bydgoszcz—Łódź- 

Gdynia — Gdańsk — Grudziądz—Warszawa.
Stała c dz. komunikacja Gdyn a-Gdańsk

a Reklama dźwignii handlu s

<uchma 
i sypialnia

łącznie zł 455.-

CENTRALA MEBLI 
wł.t Łucja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16 
obok pouxty

Firma polako-chrześcifańska

Restauracja przv Hote’n MHera w Ciechocinku
Kawiarnia - Cukiernia - Dananq
pod osobistym Kierownictwem Wacława Madeewakiego

Od dnia 1-go lipca 1939 r. gra znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów
A. Golda i J. PetersburSAiego

Kuchnfa kwietnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże I smaczne zakąski, 
oraz najwyborowsze trunki krajowe i zagraniczne.

Ceny przystępne. (9884

FRANCUSKI 
KOSMETYK-SPECJAUSTA 

udziela fioniżej 
cennych wskazówek-

W dziedzinie odcieni puaru - tax jaK w 
dziedzinie kapeluszy I sukien — Paryż 
dyktuje modą. Dlatego właśnie nowe 
Czarujące odcienie Pudru Tokalon zostały 
spreparowane przez wybitnego francus­

kiego kosmetyka-soeciallste.
♦ P^Che - śliczny, ciepły oociefi Kwitnącej 

brzoskwini—ostatni krzyk mody dla blondynek.

* Otrę Nr. 2. - iacnw,cający odcięć ile 
brunetek, rarowno na dzień jak i na wieczór.

Te ostatnie najmodniejsze odcienie zostały 
sprowadzone do Polski przez naszego parys­
kiego kosmetyka specjalistą. Otrzymać je mo­
żna tylko w bogatej kolekcji Pudru Tokalon, 
spreparowanego według oryginalnego francus­
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Jest jeszcze ostem ’nnych prześlicz­
nych odcieni, niezwykle żywych 1 promiennych, 
dzląkl Piance Kremowej, z którą zmieszany jest 
Puder Tokalon. Dlatego też nawet najciemniej­
sza I najbardziej bezbarwna cera nabiera blasku 
I nowego naturalnego koloru. Zażądaj 
u sprzedawcy całej gamy czarulaeyct. 
odcieni Pudru Tokalon.

Ciechocinek Telefon 117
Pnv Par ku Zdro owym i basenie 
Pokoie z wodą bie ąw ciepła 
iz'i’11’ Kuchnia nie'w <zorzędna.

CIECHOCINEK
Chrześcijański D I A C T“ (dawnlel 

Pans onat „ « I J ■ „JANINA")
z pięknym ogrodem Al. Piłsudskiego Nr 11, 

obok Zakładów Kąpielowych.
Urządzanie komfortowe, kuchnia wykwintna na śa- 

dan'e dietetyczna, woda nieżąea. gorąca i zimna 
w każdym pokoju. Telefon na miejscu Nr 278

Drone; >1. lau/icftiei 
CIECHOClhEK 

połoioni] w centrum obok łazienek i cieplicy. 
Pokoie słoneczne i wuooane. Kuchnia ivuboiotva met etyczna.

A. Frankowski i S-ka
UAF UM1ARKOW ANE.

Drowej Wielowlejsklej 
CIECHOCINEK

= obok łazienek. — Pokoje wygodne 1 pieca- 
= ml — Kuchnia wyborowa, dietetyczna. 
es. Ceny umiarkowana Tel. 144. .

Dwoiek „POLONIA"
Porębskiego Władysława 

Ciechocinek, al. Widni I? 
Poleea pokoje aloneczn 
z balkonami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Dworek „Gdańsk* 
przy paiku tężmowym 

CiKucioet, ii. linnukMei 4.
Pokoje słoneczne z we­
randami i całodziennym 
utrzymaniem. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy 
stepne Kłosowska

Pensjonat 

„WILLA MARIA" 
CiicąciMi, ol. Konesnickiei 8. 

pod kierownictwem
D rów ej Rreiskiei

i Janii y Komanowaktej. 
Poleca Dokoje atoneezii^ z bal 
koliami urządzone komtorto 
wo Kanali aeja Bliako par­
ków i t a etiu (Mdi.'

fabryka mebli trzcinowych 
Dostarcza meble trze nowe niskie, 
typu szwajcarsk ego, wygodne dla 

werand, holli, pensjonatów i ogrodów.
Trwałe i gustowne fasony.

3218 Nowości — cenniki wysyłamy na żądanie.

Willa „KASZTELANKA”
D-ra Rydzyk owakiego. CIECHOCINEK, ul. Staszica 7

Położona między dwoma parkami Zdrojowym i Zdrowia. 
Pokoj* wysoki*, słoneczne do wyna ęcia. Ceny przystępne.

Hurtowa sprzedaż PIWA
BROWARU KUNTERSZTYH
Woda Sodowa-Lemoniady

własnei prooukcii

OCET z własnej rozlewni
poleca Firma

Franciszek Gorczyński
AOHE, Gdańska 30, telefon 19.

Telefon browaru 2. 3219

^PIEKARNIA*
A, Madaliński Ix

■ Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158. V
Ji* Poleca codziennie świeże 1 smaczne pieczywo.Ot 
i*i Dostawa do zakładów i pensjonatów.

'WinnniiiiiiMiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiuiiHiiiiiim

ffoZef HtHeru 
■V Ciechocinku 

leie/on 102 £gz. od 1851 roku.
Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego

Poleca 100 pokoi. Woda bieżąca zimna 1 ciepła.
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 3903

MXXXXXXXXXXXMXXaK MXX XXXKKMMMtueuff IK 
ww vww w a —■ w w —-w rw. w T ■ 66 gsWILLA „SAMOTNA

X Inż. Szołowskiej
m Ciechocinek. Telefon 155.
£ Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek— pokoje 
Ł wy godnie urządzone, duży ogród. — Willa

dla chrzc ści an. (9J98
(XXXMKXXXXXXXMXKX MXX XXXXXKXXX

O G Ł O S Z R N I A »
Z“"J. “'‘'metrowy n» itront, 1-łamoweJ ,,,,,,, e,20 tł
- “• P'erwweJ (tronie
w n“ d.ruk'#ł 1 trzeeiej itronl, o'so tl
n. kłc e “* (tronach ......T . o 50 il

•,owo 14. łtr. Pierwsi, iłowo I wyraiy tluilym dru- 
kiera Uczymy podwójnie. * Muoym
drót’’eni* ”dowe * » drobnym (kładzie » procent

K*71e,„’SkrO1Oł’ “ pro°- “,ŻU-
hidwwklłeD w w° MP'n^VTe ’ * m,eNc« * aroeeht
tVM^„ . ... ' K, Gdańsku cennik ogloazcnlowy jeet iden-
yetny a cennikiem dla Polski, z tym jednak, «e rachunki moKę 

oy< regulowane w guldenach gdańskich.
Wydawca: NARODOWA SPół.KA WYDAWNICZA. Sp. a o, odp. ’ Czcionkami Drukarni Robotniczej. Sp. a ogr. odp. w Toruniu.

*«»«■•* r*d*kojl i administracji* Toruń, Ryaak Staraaofajakf 2«. Tclałaayi Adm. 29.70. Sakr. red. 2«-9O. Nooay 29-9U Kento P. K. O. ar. 203-141.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI i
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. a do- zł 

datkami książkowymi ....... 8.10 miesięcznie
1 odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 2,90 „
Bez dodat. książkowych z doręczaniem przes pocztę 2.20 „
Z odbiorem w administracji ..... 2.M „

Nadesłanych nl.zsmówlonye’: rękopisów red.koją nls swraea.
W razie wypadków spowodowanych siłę wytszę, Administracja nie 

odpowiada sa dostarczenia pisma.

Bądaktor Baeselay: JAN DRZEWIECKI,

u
Najmnfejzce ogłoszenie drobne Uczymy za 1® słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów; powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nte przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy ta takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane • ile 
zostaną wniesione do dni 8-m<u od daty ukazania sle ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściągania należności rabat upada. Za terminowy druk I prse- 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

B’W!
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Polowanie na niedźwiedzia na ulicach 
Paryża

Dzielnica placu Clichy w Paryżu była w 
nocy l soboty na niedzielą terenem alar­
mu, wywołanego przez ucieczkę z jednego 
z mieszkań w okolicy tego placu — wiel­
kiego niedźwiedzia, znanego za zdjęć fil­
mowych we Francji.

Niedźwiedź ten był znany w Paryżu pod 
imieniem „Miarka**, sprowadzony on był 
z Węgier j był ”’’asnością filmowca Mi­
chaud, który wyjechał na kilka dni z Pa­
ryża do Chamonix wraz z psem, używanym 
również do zdjęć filmowych, by wziąć u- 
dział w szeregu zdjęć.

Niedźwiedź pozostawiony w mieszka­
niu, żywiony był przez Jednego z sąsiadów

l e trudu k»*s»ture wyproduko­
wanie funta miodu

Pszczoła słusznie uchodzić może obok 
mrówki za wzór pracowitości. Bo jak obli­
czył jeden z uczonych przyrodników angiel­
skich, dla zebrania jednego funta miodu 
mała pszczółka musi zebrać soki z 56 tysię­
cy kwiatów. Uczony ów ustalił na podstawie 
długoletnich obesrwacji, że droga dzienna 
pszczoły z ula na łąki i sady wynosi prze­
ciętnie do 35 km, jakkolwiek bywają okazy, 
które robią dziennie 50 km i więcej.

Ile mamy rzadkiej zwierzyny 
w naszych lasach?

Wielką atrakcją turystyczno-myśliwaką 
stanowi obfitość zwierzyny w naszych la­
sach . Powoduje to, iż wielu cudzoziemców 
przyjeżdża specjalnie celem zapoznania się 
z bogactwem polskich lasów.

Do najrzadszych zwierząt w naszych la­
sach należą: żubry, kozice, niedźwiedzie bo- 
bry, żbiki, rysie, wilki, łosia Z ptaków naj­
rzadsze są: dropie, orły, kormorany, łabędzie 
puchacze, kruki, prawdziwe — nie gawrony.

Żubrów w Białowieży, Pszczynie i Nie­
połomicach mamy 33, kozic w Tatrach około 
60, niedźwiedzi we Wschodnich Karpatach 
i na Polesiu około 270, żbików w Karpatach 
około 300, rysiów na wschodzie Polski i w 
Karpatach około 500, bobrów ogółem, głów­
nie pa Polesiu około 100, łosiów na wscho­
dzie około 1200. Jeleni mamy z górą 20.000. 
tyleż prawie dzików, a sarn conajmniej 150 
tysięcy.

W nocy zerwał się z łańcucha, wyrwał aię 
z klatki, poprzewracał barykady, jakie za­
gradzały mu wyjście i korzystając z tego, 
że sąsiad przyniósł mu jedzenie, wywalił 
drzwi i przedostał się na dziedziniec domu.

Dopiero nad ranem, po 10 godzinnym 
stneźtniu go 1 polowaniu nań. udało się go 
schwytać przy pomocy sprowadzonych z 
ogrodu zoologicznego dozorców, na lasso i 
umieścić w klatce w ogrodzie zoologicz­
nym.

Najwękste wvsjy świata
Największą wyspą świata jest Grenlan­

dia, Dania, położona na Oceanie Północnym 
Lodowatym o powierzchni 2.169 km. kw. — 
Następną pod względem wielkości jest No­
wa Gwinea, W. Bryt — Hol, na Oceanie 
Spokojnym — 785 kilom, kwadr. Dalej 
Borneo, W. Bryt — Hol., oe. Spokojny — 
735 km. kw„ Madagaskar, Francja, oc. In­
dyjski — 620 km. kw„ Ziemia Baffina. W. 
Bryt, oc. Pin. Lodowaty — 546 km. kw, Su­
matra, Holandia, oc. Indyjski 410 km. kw..

KAŻDY
GROSZ

KOMUNALNEJ KAS 
OSZCZĘDNOŚCI

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO
W TORUNIUf .... .

Na świacie jest coraz więcej ludzi
W ciągu ostatnich lat kilka państw w Eu­

ropie przeprowadziło spisy ludności. Ostat­
nio w styczniu mieliśmy spis ludności w So­
wietach, a w maju spis ludności w Niem­
czech. Myśl o spisie ludności nasuwa auto­
matycznie niemal zapytanie — ile też wyno­
si obecnie zaludnienie globu ziemskiego.

Ostatnie cyfry, jakie mamy w tej mate­
rii, zestawione na podstawie statystyk lud­
nościowych poszczególnych państw— mówią 
o 2 miliardach 87 milionach ludzi. W ciągu 
ostatniego wieku liczba ludzi na świecie po­
troiła się. gdy bowiem w połowie 19-go wie-

W. Brytania, oc. Atlantycki — 229 km. kw.. 
Nowa Zelandia. W. Bryt, oe Spokojny — 
265 km. kw, Nippon, Japonia, oc. Spokojny

22< km kw, Celebes, Holandia, oe Indyj­
ski — 170 km. kw.. Jawa. Holandia, oe In­
dyjski — 126 km. kw, Kuba oe Atlantycki 
— 115 km. kw., Nowa Funlandia, W. Bryt.. 
oc. Atlantycki — 111 km. kw, Luzon, St. Zj. 
A. P„ oc. Spokojny — 106 km. kw. i Islan­
dia, Dania, oe Atlantycki — 103 km. kw.

<pai) 

ku glob nasz zamieszkiwało około 700 milfo 
nów ludzi — to, jak widzimy a podanej po 
wyżej cyfry, obecnie liczba ta jest trzykrot 
nie wyższa.

Bardzo ciekawe są zestawienia liczebny 
ludności w samej tylko Europie. W rokj 
pierwszym naszej ery, Europę zamieszkiwać 
io 80 milionów ludzi, w roku 1780 Europa li. 
czyta 180 milionów mieszkańców, a w roku 
1930 — 485 milionów. Wynika stąd, śe w 
ciągu 19 wieków ludność Europy — mimo 
licznych wojen, ehorób epidemicznych, klęsk 
głodowych, jakie nawiedzały nasz konty 
nent w okresie średniowiecza — wzrosła < 
400 milionów.

So-ellodu - U kroznalone żelazo
Jednym z podstawowych warunków życis 

na ziemi jest ciepło. W temperaturze abso< 
lutnego zera, wynoszącej 273 2 stopni niżej 
zera normalnego ustaje wszelkie życie. Do­
tychczas nie udało się w warunkach labo-' 
ratoryjnych uzyskać temperatury absolut­
nego zera. Osiągnięta niedawno, dzięki ma­
ksymalnemu sprężeniu helium najniższą 
temperatura była tylko o 0,8 stopnia wyższą 
od temperatury absolutnego zera. — W tej 
temperaturze jeszcze zachowuje się życie or- 
ganiczne. Doświadczenia, robione w tak 
niskiej temperaturze z różnymi żyjątkami; 
wykazały, że ogrzane po uprzednim zamro<;# 
żeniu w tej temperaturze, żyjątka te rozwi­
jały się normalnie. Oczywiście okres ich po­
bytu w temperaturze zbliżonej do absolut­
nego zera nie może trwać dłużej nad 24 go­
dziny. W tej temperaturze dotyk sopla lodu 
działa jak rozpalone żelazo.

Fa|ka pokoi u dla bladych twarzy
Podczas swej wizyty w Kanadzie król Je< 

rzy przyjął wodzów kilku szczepów indyj, 
skicb, którzy z dalekich puszcz Kanady przj 
byli do Montrealu, by ujrzeć „władcę bła< 
dych twarzy*". Jeden z wodzów, który w: 
swoim ostępie leśnym słyszał coś niecoś, że 
plemiona białych wygrzebały tomahawki, 
wojenne i groźnie potrząsając nimi, wiesz, 
czą światu zagładę, ofiarował królowi faj- 
kę pokoju. Jest to od 300 lal w moim rodzie! 
przechowywana fajka, oświadczył królowi 
Jerzemu, która była świadkiem załagodze­
nia niejednego krwawego sporu między 
czerwonoskórymi. Może jej moc cudowna^ 
zdoła ukoić wojownicze zapędy „bladych 
twarzy*". Czy zdoła?

! LEON SOBOCIŃSKI........

I Kmicic Borów Tucholskich | 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

; OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ ;
................127 ............................. . ................ . ..........

Korniszon trafnie przewidywał. Wywiadowca, 
przekonany, że chłopiec mu umknął, puścił się za 
nim w pogoń, zostawiwszy pociąg.

Nadjeżdżała właśnie jakaś powózka, więc 
wsiadł do niej i kazał woźnicy pędzić konie co 
tchu.

Korniszon ucieszył się wielce. Tm dalej odje- 
dzie,. tym dla niego lepiej. Ale sytuacja w budce 
kolejarskiej stawała się niewygodna przez to. że 
ktoś mógł by go nakryć i wszystko by się wjdało, 
zatem na najbliższym przystanku wysiadł chył­
kiem i wślizgnął się do swego przedziału, gdzie 
zresztą leżała jego czapka. W wagonie siedziała 
jakaś staruszka, i jeszcze kobiecina z wielkim ko­
szem. Nie zwróciły nawet na Korniszona uwagi.

Chłopiec jechał jak na szpilkach. Czas mu się 
straszliwie dłużył, a tu jak na złość, raz po raz 
stacja lub przystanek.

Po co tego listu nie zniszczyłem, — rozmyślał 
Korniszon. — przecież wiem co w nim jest, bom 
sam go pisał, nie potrzebowałbym przecież tak się 
bać owego szniega. Ba, ale wuj m! nrzykazał pis­
mo doręczyć Gnacińskiemu, wiec doręczę, chyba, 
że już bodzie niepodobieństwom. Zresztą ten ta jem­
niczy człowiek nie odstępowałby mnie ani na krok 
i troniłhy moje ślady jak pies myśliwski. Musia- 
łem od niego się uwolnić.

Pociąg minął Kościerzynę. Korniszon dopła­
cił do biletu i jechał do Kartuz. Snieszno mu było 
do Gnacińskmgo. Obciął jaknajlepiej wywiązać się 
ze swo<ro zadania i pozbyć się owego listu.

W Kartuzach pociąg zatrzymał się na dłuższy 
postój, gdyż doczepiano jakieś towarowe wagony. 
Korniszon miał cndzino czasu, a że był chłopcem 
ciekawym poszedł do miasta, ażeby je zwiedzać.

wśród malowniczych jezior położone Kar­

tuzy, ze swym wspaniałym klimatem, ściągającym 
letników z zabytkowym kościołem i klasztorem, — 
podobały się Korniszonowi.

Kartuzy — to jedna z licznych stolic Kaszub- 
czyzny, a właściwie stolica Szwajcarii Kaszub­
skiej.

Korniszon doszedł na rynek, gapiąc się dokoła.
Niestety, pożałował swej ciekawości, jednak 

już brio za późno.
Wracając prawie do pociągu, po pobieżnym 

zlustrowaniu miasta, na zakręcie jednej z ulic na­
tknął się na owego tajemniczego osobnika, który 
go prześladował od s^mei Chełmży.

Korniszon zbladł. Wszystko stracone, — po­
myślał. Teraz mu nie ujdę.

Prześladowca zarechotał szatańskim śmiechem.
— Mam cię, kawalerze, teraz to już mi nie u- 

eiekniesz. Przeczucie mnie nip myliło, ty mulisz 
mieć coś na sumieniu. Wyadasz mi wszystko. 
Pójdź ze mną, marsz!

Stawianie onom hvło bezcelowe. Szpieg góro­
wał nrzecież nad chłopcem siłą.

To też Korniszon poddał się woli tajnego po­
licjanta.

Szli na posterunek.
Korniszon żałował niezmiernie, że listu był nie 

zniszczył. Teraz go zrewidują. Będą mieli pew­
ność, że jest zaufanym powstańców polskich, no 
i każą mu wskazać drogę do Gnacińskiego. Gdy się 
dowiedzą, że wódz tucholskich partyzantów jest 
w Wejherowie, urządza wielką obławę przy pomo­
cy Grenzschutzu i posiłków sprowadzonych z Gdań­
ska.

Na taką grubą rybę opłaci się zaciągnąć sie­
ci, jak najszerzej.

Chłopiec wrychle opanował się. Myśli bulgota­

ły w jego głowie, jak gotująca się woda w garnku. 1 
Ale jedna od drugiej była gorsza, żadna nie roz- I 
wiązywała sytuacji.

Niech będzie co chce ze mną, — myślał Korni- I 
szon. — byle listu mi nie wzięli i nie dowiedzieli I 
się z niego gdzie jest Gnaciński. Ja im nie powiem, I 
zjedzą diabła. Ale jak tu list zniszczyć, gdy wywia- I 
dowca ma mnie stale na oku?

I chłopiec był bliski rozpaczy. Wstyd mu by- 1 
ło, że się tak paskudnie spisał, że zawiódł zaufanie I 
swego wuja i że Gnacińskiego naraził na niebez­
pieczeństwo.

Doszli wreszcie do posterunku policyjnego. 1 
Nieznajomy wylegitymował się, odwinąwszy klapę, I 
a wskazniąc na chłopca rzekł:

— Mam tu ptaszka, którego musimy zrewido- | 
wać. On nam coś nieco wyśpiewa o Gnacińskim, 
którv musi ukrywać się tu w tvch stronach, a 
zwróciwszy sie do chłopca. — ciągnął dalej: — my- 1 
ślałeś, że tak łatwo wymkniesz mi się z rak? No, 
bratku, jesteś jeszcze za małv na to; napewno ja łf 
mam więcej za sobą lat służbv policyjnej, aniżeli ; 
ty zvjesz na. święcie. Nie spodziewałoś sie mnie tu I 
w Kartuzach snotkać, co? Snrvtny jesteś, to nra- | 
wda. Ale twój sprvt cię zgubił, gdrś się ukrył 
przede mną w pociągu, wiedziałem inż. że jedziesz 
nie do Kościerzyny, tylko gdzieś dalej. Ot. i nie 
omyliłem się.

A zwracajac się do żandarma, który pełnił 
służbo. — mówił dalej. W Kościerzynie wziąłem sa­
mochód i przygnałem do Kartuz Na dworcu dowie­
działem sie już re«zty. Wyszedłem na miasto i ota- 
szek sam mi wnadł w ręce. Widzisz, że ze mną nie 
ma żartów, wieo od razu przyznaj sie do koom je­
dziesz i po co. Tvlko bez żadnych głupotków fi­
glów - miglów z tą twoją ciotka w Ameryce.

Korniszon słuchał piąte przez dziesiąte. Nie 
odpowiadał, jeno rozmyślał, co zrobić z trm.nie­
szczęśliwym listem. T wnet rozświetliło mu się w 
głowie nomysłem, jedynym w tej sytuacji.

— No. co nie odnowiadasz? — nalegał wywia­
dowca. Jak nie powiesz po dobroci, to znajdziemy
na ciebie gpoRÓb. f ,

— Po-wiem -wszystko, — tylko pozwólcio mi y 
ooś zjeAć. bom głodny i ledwo stoję na nogach.

— Chcesz chleba! — spytał żandarm.
(Ciąg dalszy nastąpi).


